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Dymlsya gabinetu Ponikowskiego
DYM 1SYA PR ZYJĘTA

(A W ) W arszaw a, 6 czerwca.
D ziś w  połudn ie na posiedzeniu, rady  m i­

n istrów  w  B elw ederze p rem ier Pon ikow sk i 
p rzedstaw ił ponow n ie N acze ln ikow i pań ­
stw a  prośbę o dym isyę gabinetu.

N acze ln ik  państw a dyiniSyę gabinetu 
przy ją ł.

P rem ie r  zaw iadom ił o pow yższem  m ar­
sza łka  sejmu.

P O W Ó D  D YM ISY I!

m a  N A S  TAFIO  U A K Ih c T  P A R L A M E N ­
T A R N Y  

(A W ) w arszaw a , 6 czerwca.
D yrek tor departam entu  po litycznego  rady  

m in istrów  p- G iełżyński, zapytany przez 
p rzedstaw ic ie la  A gen cy i W schodn iej w  spra 
w ie  przesilen ia , ośw iadczy ł: W  okresie
p rzed w yborczym  i  p rzed w akacy jn ym  u- 
w aża ł rząd, że pożądane jest p rzy jśc ie  do

by w iększość w  kra ju  i poparcie całego se j­
mu. D la tego podał się do dym isyi, chcąc 
ustąp ić m iejsca rządow i parlam entarnem u, 
w yłon ion em u  z pośród w iększości sejm u.

(Telefonem od korespondenta „N an rzodu ")

Warszawa, 6 czerwca.
Dz;ś o godz. 11 przed południem członkowie 

Rady ministrów udali się do Belwederu w celu 
ostatecznego wyjaśnienia sytuacyi. Przy muląc 
ministrów, Naczelnik państwa oświadczy! krótko, 
ie  zgłoszoną dymiSTę orzyjmule.

Po tem oświadczeniu Naczelnik państwa w y­
raził wobec ustępującego gabinetu nadziei.ę, że 
w  trakcie przesilenia wyjaśnią się sprawy, co 
do których istnieją obecnie wątpliwości i różnice 
poglądów.

Po przyjęciu tego oświadczenia do wiadomości 
ministrowie udali się do pałacu Rady min strów, 
zaś p. Ponikowski udał się do Sejmu,_ aby za 
komunikować marszałkowi fakt clyjnisyi.

Na jutro o godz. 12 w  południe zwołany zo­
stał konwent seniorów.

Warszawa, 6 czerwca.
Naczelnik państwa zaprosił m arsza łka  Trąmp- 

czyńskiego na konferencyę do Belwederu.
Warszawa, 6 czerwca.

W  kołach sejmowych panuje orzekonanie, że 
przesilanie gabinetowe wywołało PSI Piast, celem ' 
Uzyskania rzeczywistego wpływu na rząd, szcze­
gólnie ze względu na przewidziane w tym roku 
Wybory sejmowe.

(PA T ). Warszawa, 6 czerwca,
Dziś o godz. 11 zebraia się w Belwederze 

Rada ministrów. Prezydent ministrów ponownie 
przedłożył Naczelnikowi państwa prośbę o dy- 
toisyę całego gabinetu. Naczeinik państwa przyc­
iął dymisyę. Prezydent ministrów udał się na­
tychmiast do Sejmu i zawiadomił o tem mar­
szałka. O godz. 12x/2 zebrała się ponownie Rada 
tornistrów.

Urzędowe ogłoszenie dymisyi
(PA T ). Warszawa, 6 czerwca.

Naczelnik państwa przesłał prezydentowi mi* 
tostrów następu ące pismo:
K „Rzeczpospolita polska. Naczelnik państwa. 
Po p. Antoniego Ponikowskiego, prez. mm. 
Rzeczypospolitej polskiej, w miejscu. Przyehyla- 
Hc się do przedstawionej mi z dnia 2 czerwca 
tkośby o dymisyę, zwalniam Pana z urzędu pre» 
^denta ministrów wraz z całym gabinetem. Jedno­

cześnie poruczam Panu oraz wszystkim ustępu­
jącym pp. m nistrom ualsze kierownictwo spraw 
państwowycn aż do chwili powołania nowego 
rządu11. Warszawa, Belweder, dnia 6 czerwca 
1822 r. Naczelnik państwa Józef Piłsudski. Pre­
zydent ministrów Ponitiowski.

P. Ponmowski o powodach dymisyi
(P A T ) Warszawa, 6 czerwca.

Przedstawiciel „Kuryera Warszawskiego" w

wywiadzie z premierem Ponikowskim na temat 
osiatniego przesilenia gabinetu otrzymał nastę­
pujące wyjaśnienia: Pan Naczeinik państwa u- 
dzielił gabinetowi dymisyi nie dlatego, aby mu 
odmawiał swojego zaufania ze względu na to, 
że OKres przedwyborczy i związane z tem trud­
niejsze administrowanie państwa, tudzież polity­
ka zagraniczna wymagają obecnie bardzo .dużego 
autorytetu rządu. Tymczasem rz^u wedfug zda­
n ia  pana Naczelnika państwa nie ma tak dużego 
autorytetu, któryby pozwaiał rozwinąć znacznie 
większą sprężystość.

Potęga kapitału
N igd y  jeszcze w  odbudowanem  p a ń s tw ie  

polak iem  k e m p e y a  nie u w ydatn iła  się t a k  
ja sk raw o  i w  tak  o lb rzym ich  rozm iarach, 
ja k  w  akcy i p rzec iw  m onopo low i ty ton iow e­
mu. P ryw a tn y  kap ita ł ty ton iow y z a p r z ą g ł  
do rydw anu  sw oich  in teresów  jedno z  naj­
w iększych  stronn ictw  se jm ow ych : narodo­
w ą  d e m o k ra c y ę  w r a z  z je j  filią , i  zw . c h rz e ­
ścijańską dssm ok racy ą ,

I  oczom  narodu przedstaw ił się następu­
ją cy  obraz:

N a  te leg ra ficzn y  rozkaz Bergera-G urzyń- 
sk iego i Szer©szewskiego p rzy jech a ł do se j­
m u na trzec ie czytan ie książę kościoła, ar­
cybiskup orm iański, ks. poseł Theodorow ie*, 
aby oddać swój g łos w  obronie ich  in tere­
sów  p rzec iw  in teresow i państwa. P  Kom an 
D m ow ski, k tó ry  od dw óch la t  n ie p o jaw ia ł 
się w ca le w  sejm ie, siedząc sobie w  Pozna­
niu, p rzy jech a ł um yśln ie do W a rsza w y  na 
trzec ie czytania u staw y o m onopolu  ty to ­
n iow ym : ukazanie się jego  w  sejm ie w yw o­
ła ło  sensacyę, św iadczyło  bow iem  o potędze 
w p ływ u  p. B ergeraX iu rzyń sk iego  na  naro­
dow ą denaokracyę. Pp. dr Ernest A dam  i Sta 
n is ław  ©rabski, k tó rzy  w  dru g iem  czytaniu  
w strzym a li się od głosow ania, w  trzee iem  
czytan iu  g łosow a li p rzec iw  m onopolow i, 
zm uszen i w idoczn ie  przez sw oje  stronn ictw o 
do g łosow an ia  w b rew  swem u przekonaniu. 
Jedyny poseł n ar o d o w o-d em ok ra ty  cz-ny, p. 
W ła d ys ła w  Grabski, b y ły  m in ister skarbu, 
cz łow iek  osobiście u czc iw y  i  z charakterem , 
zresztą  w spółau tor u staw y o m onopolu  ty ­
ton iow ym , n ie  dał się zgw a łc ić  naporow i 
koru pcy i i  w o la ł z łożyć m andat poselsk i n iż 
w b rew  w łasnem u przekonan iu  i  oczyw iste­
mu dobru państw a g łosow ać w  obron ie m i­
lia rd ow ych  zysków  paskarzy  tyton iow ych . 
Ten  jed yn y  ch lubny w y ją tek  tem  ja sk ra -- 
w ie j ośw ietla  ciem ne tło  nędzy morałnejL..

N ap ór koru pcyi b y ł w  istocie n ieb yw a ły .' 
Są lu dzie  n ieskazite ln i do w ysokości m ilio ­
na łapów k i, ale m ilion  m a fascynujący, n ie ­
p rzeparty  urok. Są inni, k tórych  n ieprze­
kupność posiada w ytrzym a łość  aż do d z ie ­
sięciu  m ilionów . Podobn ie b yw a  i  ze stron­
n ictw am i. P rz y  m ilia rd ow ych  zyskach  pa- 
skarzy  ty ton iow ych  w ch odziły  w  grę tdb ie 
sumy, że oporność sum ień nie w y trzym a ła

tak  ogrom nego obciążenia, zw łaszcza, że 
w obec zb liża jących  się w yb orów  se jm ow ych  
kasy  p a rty jn e  aż m d la ły  z pożądania.

W id o k  t e n . w zbu dził obrzydizenie n aw et 
w  „G łosie N arodu 11, który , donosząc o zasi­
lan iu  endeckiej kasy pa rty jn e j funduszam i 
w yb orczym i przez fab rykan tów  tytoniu , na­
zyw a  (w  N rze  126 z 5 bm.) „endecyę w ra z  
z chadecyą i D ubanow iczem 11 bez ogródek  
„kanalią"!

M onopol ty ton iow y  został w  se jm ie u- 
chw alony. Zab ieg i p ryw atn ego  kap ita łu  ty ­
ton iow ego  pon iosły  porażkę. A le  dokonało 
się to ty lk o  p rzy  n a jw yższym  w ys iłk u  w szy ­
stkich od kap ita łu  tyton iow ego  n ieza leżnych  
stronn ictw . Bo kap ita ł ty ton iow y  okazał się 
po tęgą  w prost zagraża jącą  bytow i państwa. 
Cóż to  bow iem  m usi być za potęga, k tóra  
zdo ła ła  zm ob ilizow ać zastępy ,,sw oich11 po­
słów  od ks. A dam sk iego  aż do księc ia  ko­
ścioła, od p. G łąbiflBkiego aż do naczelnego 
szefa  narodow ej dem okra ty  i! W yso k o  się­
g a ją  w p ły w y  kapitału . N ik n ą  w  jego  obliczu  
różn ice w yzn an iow e i  rasowe. N a jbardzie j 
fana tyczn i an tysem ici stanęli jiak m ur w  o- 
bron ie zysków  żydow sk iego  kapitału , rep re­
zen tow anego przez pp. Szereszew skiego i  
B ergera-G urzyńskiego.

Z ło ty  cielec —  oto bóg narodow ej dem o­
k ra cy i i  je j w iern e j's łu żeb n icy , chrzęścija.ń- 
sk ie j dem okracyi

Walka z drożyzna
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu")

Warszawa, 6 czerwca.
Komitet doradczy przy nadzwyczajnym komi­

sarzu do walki z drożyzną uznał za konieczne 
obniżyć cła na papier.

Warszawa, 6 czerwca.
Komitet doradczy przy nadzwyczajnym komi­

sarzu do walki z drożyzną dokonał rozdziału 
kredytów między miasta. Warszawa ma otrzy­
mać 600 milionów. » i
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Termin objęcia polskiej części 
Górnego Śląska

(Telefonem od korespondenta .Naprzodu")
Warszawa, 6 czerwca. 

Termin objęcia przyznanej Polsce części Gór­
nego Siąska nie je s t  'jeszcze ^ustalony. Dopiero 
między 10 a 10 b. m. spodziewać się należy osta­
tecznego rozpoczęcia kroków do przeprowadze­
nia wcielenia.

0 przywrócenie spokoju 
Katowice. (PAT). W związku z gwałtamMoko- 

nywanemi na Górnyiff Śląsku, delegacya polskich 
i niemieckich gwarectw przybyła wczoraj do Opola 
celem porozumienia się z komisyą międzysojuszni­
czą w powyższej sprawie. Komisya odmówiła przy­
jęcia delegatów. Delegaci zwrócili się następnie do 
niemieckiego posła Eckhardta i polskiego ministra 
Seydy, którzy przyrzekli uczynić wszystko dla 
przy wrócenia spokoju.

Przywrócenie spokoju
(PA T ). Katowice, 6 czerwca. 

Komisya pięciu w Katowicach rozesłała na­
stępujący komunikat: Na całym Górym Śląsku

zarówno w części polskiej, iak i niemieckiej 
nastąpiło uspokojenie. Jakkolwiek w niektórych 
miejscowościach nie udało się zorganizowanym 
masom robotników i ich przywódcom zupełnie 
przywrócić porządku, powiodło się to jednak 
w zupełności parytetycznysn komisjom, które 
w ciągu dnia wyjechały z Katowic i zwiedziły 
koleino wszystkie zekłady na całym Górnym 
Śląsku. Takich komisyj wysłano w dniu 4 b. m. - 
cztery.

Po powrocie koinisye złożyły szczegółowe 
sprawozdanie z szeregu miejscowości. W  hucie 
„Bleiischanej* panuje zppełny spokój. W ygna­
nym urzędnikom zapewniono i zagwarantowano 
obronę. Ze strony załogi zorgan zowano straż 
kopalnianą, która w Brzezi» ach pracuje nad 
przywróceniem spokoju. Prowokacyjne plakaty 
usunięto. Stwierdzono, że pogłoski o okrucień­
stwach w Raciborzu i Gliwicach pozbawione są 
podstawy. W  całem zagłębiu przy pomocy or­
ganizacji gwareckich przywrócono spokój.

Pogłoski o ciężkiej chorobie Lenina
Wiedeń. (PAT.) .,Neue Fr. Presse“ cytuje do­

niesienie berlińskiego „Lokal Anz.“ o chorobie 
Lenina, że Lesiu podczas znanego zamachu- 
nicny został kulę w szyję, przez co powstała na­
rośl na tętnicy. Dopiero po trudnej operacyi uda 

rio się kodę usunnć, powstały jednak komplika­
c je  i spowodowały przekrwienie mózgu, co sppwo 
iłowało apopleksję. Informator „Lokal Anz.“ po­
daje, że fa-kt zranienia Lenina w szyję oraz cała 
jego choroba były dotąd trzymane w ścisłaj ta­
jemnicy, jeżeli więc obecnie przyznają, że Lenin 
doznał porażenia, należy przypuszczać, że stan 
jogo jbst o wiele poważniejszy i że możliwe jest, 
iż  Lenin już nie żyje.

Poselstwo sowieckie w Berlinie oświadcza, że

nic mu nie wiadomo o ciężkiej chorobie Lenina 
i że nie wierzy w doniesienia o chorobie. Odjazd 
Radka — jak twierdzi poselstwo sowieckie 
niema nic wspólnego z wieściami o chorobie.

Moskwa, (PAT). O chorobie Lenina wydano na­
stępujący komunikat: Lenin zachorował dnia 5 bm. 
na gastreenteritis przy podwyższone! temperaturze 
38 5. Wywołało to z powodu dawniejszej choroby 
pogorszenie stanu nerwowego, co objawiło się 
w zaburzeniu cyrkulacyi krwi, ale stan się popra­
wia. Obecnie temperatura jest normalna, ogólny 
stan dobry. Chory, któremu zalecono obsoiutny 
spokój, zna dzie się w najbliższym czasie na Brodził
i)o zupełnego wyzdrowienia.

Uregulowanie administracji 
na Wileńszczyźnie

W arszawa. (Tel. wł. „Naprzodu,,). W związku 
z uregulowaniem adpamistracyi ziemi wileńskiej 
wyjeżdżają 8 bm. do Wilna z ministerstwa spraw 
wewnętrznych dyrektor depaitamentu administra 
cyjnego p. Lene i dyrektor departamentu bezpie­
czeństwa p. Urbanowicz.

Szwajcaria nie wpuszcza delegatów 
' sowieckich

Paryż. (AW). Z Genewy donoszą, że rząd szwaj­
carski odmówił delegacyi sowieckiej w Genui po­
zwolenia zatrzymania się w Szwajcaryi w prze­
jaździe do Moskwy. Tylko Krasinowi pozwolono 
pod nadzorem policyi na 24 godzinny pobyt w Zu­
rychu.

Echa Ganui
Lefleld. (PAT), w  czasie Uroczystości w Cricieth 

Lloyd George wygłosił mowę, w której zaznaczył, 
że 34 narody zebrały się w "Genui na konferen- 
cyę, aby znaleźć drogę wiodącą do trwałego po­
koju, któryby im pozwolił na współżycie w zgo­
dzie i wzajemnem zaufaniu. Lloyd George zazna­
czył, że w Genui starano się osiągnąć cele, dia 
których ginęli żołnierze angielscy.

Genewa. (PAT). Konferencya genueńska przeka­
zała Lidze narodów do zbadania szeieg rezolucyj 
powziętych w Genui. Dziś odbędzie się posiedze­
nie komisyi ekonomicznej i finansowej Ligi naro­
dów, które zajmą się pracami poruczonemi Lidze 
przez konferencyę genueńską.

Zamach na Scheidemana
Kassel. (P A T ) Na starszego burmistrza Schei- 

demana w czasie wycieczki do Wilhelmshohe 
napadł jakiś młody człowiek i oblał mu twarz 
płynem nieznanego składu. Sebeideman strzelił 
dwa razy do napastnika, poczem z powodu 
działania płynu stracił przytomność. Nie odniósł 
on jednakże obrażeń.

Kassel. (P A T ) Ekspertyza wykazała, że pod­
czas napadu na Seheidemana oblano mu twarz 
kwasem pruskim.

Berlin. (A W ) W  kołach parlamentarnych twier­
dzą, ze zamach wykonany zapomocą kwasu 
pruskiego na posła i pierwszego burmistrza 

-W Kassel Seheidemana ma niewątpliwie chara­
kter polityczny. Niemieckie stronnictwa nacyo- 
nalistyczue w ostatnim czasie agitowały żarliwie 
przeciw Scheśdemanowi. (Ibsenie życiu jego nie 
grozi niebezpieczeństwo. Sprawca zamachu u- 
mknął bez śladu. Socjalistyczne stronnictwa 
zapowiadają wielkie demonstracje. Na znak 
pro.eslu wszystkie warsłaty zostaną jutro o g. 
12 w południe zamknięte.

0 pożyczkę dia Niemiec
Paryż. (PAT). „Journal des Debats® donosi, że 

międzynarodowy komitet bankowy przed zamknię­
ciem swych obrad rozważał trzy możliwości po­
życzki dia Niemiec: 1) pożyczkę definitywną obej 
snującą cały dług reparącyiny, 2) pożyczkę mniej­
szą, obejmu jącą tyiko część reparaoyi, 3) pożyczkę 
częściową dla wyrównania najbliższych płatności. 
Gdy rządy ustalą swe stanowisko, komitet weźmie 
jedną z tych ewentualności pod obrady.

Spotkanie Poincarego 
z Lloydem Georgem

Wiaćeń. (P A T ) „Neue Fr. Presse“ donosi z Len­
dy nu, że jednym z głównych tematów rozmowy 
między Poincarem a Lloydem Georgem przy 
spotkaniu 19 bm. będzie kwestya paktu angiel- 
sko-francuskiego. Balfour zaprosił do siebie am­
basadora francuskiego St. Aulaire i zapytał go, 
czy Francya życzy sobie podjęcia rokowań w 
sprawie tego paktu. „Chicago Tribuue" donosi, 
że Poincare jest golów  podjąć rokowania z An­
glią o zawarcie paktu, ale życzy sobie, aby w 
pierwotnym projekcie wprowadzono pewne zmia­
ny. W  Paryżu są zdania, że Poincare okazał się 
tak silnym, iż Anglia uznała za słuszniejsze 
porozumieć się z nim, niż walczyć przeciw 
niemu.

Zagrożona konferencya haska
Warszawa. (PAT), Korespondent „Gazety War­

szawskiej" donosi z Paryża, że konferencya haską 
wobec nieporozumień panujących między Lloyd 
Georgem a Poincarem, może się nie odbyć. Po­

wodem różnic zdań jest memorandum Poincarego, 
dotyczące konferencyi haskiej, w którern Poincare 
domaga s;ę gwarancyi dla cudzoziemców, które 
zostały ustalone w Cannes, natomiast gotów jest 
uczynić sowietom najdalej idące ustępstwa. Fian- 
cya piawdopodobnie weźmie udział w przedwstęp­
nej naradzie mocarstw w Hadze dnia 1.5 czerwca. 
Jeżeli na tych naradach nie przyidzie do porożu-- 
mienia zgodnie z memorandum Po ncaieyo, Francya 
nie weźmie udziału w obradach z ekspertami ro 
syjskimi. Ameryka i Belgia popierają politykę 
Frąncyi.

Podpisanie traktatu czesko- 
rosyjskiego

P r a p .  (PAT). Wczoraj podpisano w ministerstwie 
spraw zagranicznych prowizoryczny traktat mię­
dzy republiką czeskosłowacką a republiką sowie­
cką. Traktat ten ułożony został w paragrafy w Ge­
nui po ukończeniu konferencyi.

Nawy gabinet w Finiandyi
Kopenhaga. (PAT). „Berlińska Tidende* dowia­

duje się z .Helsingforsu, że utworzony tam został 
nowy gabinet pod przewodnictwem Gayandra. 
Większość nowych ministrów *należy do partyj 
prawicowych. Tekę ministra spraw zagiamcznych 
obejmuje poseł finlandzki w Paryżu Enkell, sprawy 
wewnętrzne Eskola, obronę krajową dotychczasowy 
minister Jaiander, skarb dr Jan Grassem

Wybory na Węgrzech
Budapeszt. v.PAT. Węg. B. K.) Według dotych- 

czaaowycn wyników wyborczych partya rządowa 
zyskała 129 mandatów, w tem 102 mandaty par- 
tyi zjedn. i 15 mandatów stronnictw sprzyjają­
cych rządowi. 8 mandatów partyi rządowej przy­
chodzi do wyborów ściślejszych. Opozycją ma o- 
gółeam 44 mandaty.

Budapeszt. (P A T ) W edle informacyi z kół u- 
rzędowycb, do północy nadeszły re lac je  o w y­
niku wyborów ściślejszych w 33 okręgach. 
Z wybranych należy 30 do partyi rządowych, 
1 do opozycyi, 2 jest bezpartyjnych.

Ameryfa usuwa ex-posfa 
rosyjskiego

Wiedeń. (PA T ). „Neue Fr. Presse* donosi z W a­
szyngtonu, że wysłany w roku 1917 przez Kie- 
reńskiego Borys Baehmetiew jako reprezentant 
dawnego rządu ustęouje z dniem 30 czerwca 
i zwija agendy poselstwa. Bacumetiew był uzna­
wany pizez rząd Stanów Zjednoczonych jako 
reprezentant Rosyi, mimo objęcia tam rządów 
przez sowiety. Ooecme sekretarz stanu Hughes 
zawiadomił Bachtnetiewa, że tenże po dniu 30 
b. m. nie będzie więcej uznawany w swoim do­
tychczasowym charakterze. Z wymiany pism 
m iędzy Hughesem a Bachmeliewem wynika, że  
dalsze nieuznanie tego ostatniegn pochodzi z  po­
wodów wewnętrzno-politycznych, głównie sku­
tkiem ataków” senatora Borak, który domagał 
się, aby Ba* nmetiew zdał sprawę ze sumy 187 
miiioaów, które rząd Stanów Z.edo. uchwalił 
swego czasu rządowi Kiereńskiego tytułem po­
życzki. Hughes zawiadomił Bachmetiewa, że  
cofnięcie jego uznania niema nic wspólnego 
ze sprawą uznania rządu sowietów.

Nowe rozruchy w irlandyi
Belfast. (PAT.) Wojaka angielskie zostały ziaa- 

lakowane przez buntowników na granicy irlandz 
ko-ulsterskiej wojska buntownicze po kilku m i­
nutach walki w czasie której miały 6 zabitych i 
wielu rannych ratowały się ucieczką. Anglicy 
w zię li do niewoli w ielu jeńców oraz zdobyli zna­
czny materyał wojenny. Posiłki angielskie zwła­
szcza artylerya przybywają w dalszym ciągu.

Londyn. ..PAT.) Rząd angielski zdecydowany 
jest, na wszelki® ewentualności celem zapewnie­
nia całkowitego poszanowania, traktatu angiel- 
sko-irlanidiakiego. Gabinet postanowił zachować 
w tej mierze stanowisko nieprzejednane,

Belfast. '(PA T .) Ze względu na zaostrzenie siS 
sytuacji w Irlandyi da Ulsterm wysyłane Są C®- 
dziennie nowe bataliony i baieiye ang. artylcijd* 
W ojska angielskie, które zastąpiły oddziały P°" 
licyj obsadziły punkty graniczne w prsewidyW** 
niu ataków ze strony południowej Irlandyi.

Lonayn. (PAT;. Angielski komunikat o ficyaW  
gfosi: Wojska angielskie stoozyły ciężką walkę
z południowymi Irlandczykami i zajęty mi0is°0'  
w ość Fettigo, zdobywając karabiny, kulomioty 1 
amunicję, Posuwając się w dalszym ciągu, wo,gk 
angielskie wkroczyły do dwóch mil w głąb vf0 
nego państwa irlandyi.
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z Adamski i jego partya
U źróde ł ch ad eck ie j ideo log ii

Napisał pose ł Kazim ierz Czapiński
i i .

W  airt. poprzednim scharakteryzowaliśmy par- 
tyę chadecką jako instrument dla pewnego za- 
'łagodzenia, a zarazem utrzymania, i obrotny us tro­
ju kaptiitalistyciznegio: w szacie utopii dirotonomie- 
aaozańsikiej chadecya propaguje harmonię w u- 
stroju kapitalistycznym i łamie front klasowej 
walki proiętaryackl^j. Z drugiej zaś strony cha- 
diecya jetsi organem polityki watykańskiej; świa­
domie chce być właściwą, reprezemtacyą W atyka­
nu i stawia interes polityki watykańskiej ponad 
interesy narodu.

Zastanówmy się jszoae nad tą. kwest-yą osta­
tnią. Wodzowie chadecy i jasno stwierdzają, że 
dla nich interes polityki Watykanu stoi ponad 
interesami narodu. Ks. Adamski w swej broszu­
rze „Zadania chrześcijańskiej demokracyi w 
Polsce" występuje przeciwko wszystkim partyom 
sejmowym oprócz chadecy!, stwierdzając, że 
każda Inna partya (nawet endeeya) w razie kon­
fliktu  interesu narodowego z interesem polityki 
watykańskiej gotowa jest interes narodowy po­
stawić wyżej. Toteż ks. Adamski pisze:

„Ta wybitnie u lud?i i stronnictw o jedno­
stronnej nacyon^listyczasj ifieowoscł występują­
ca sk cnnożć do czynienia ustępstw ze szkodą^dla 
prac Kościoła na korzyść urojonych (?) w ięk­
szych praw narodowości będzie miała sposobność 
uwydatnienia się w najbliiżisizej kadenćyi sejmo­
w ej" (str. 9).

Słowem jest tylko jedno stronnictwo prawdzi­
w ie watykańskie i katolickie, to chadecya. Co 
prawda Adamski i inni chadeccy autorzy zam a­
czają, że ostatecznie porządny katolik może zna­
leźć *się także w innem stronnictwie. A le n. p. 
ks. Moskala w ostatnim jezuickim „Przeglądzie 
Powszechnym" (maj 1922) dowodzi w recenzyi o 
broszurze Adamskiego, że właściwie trudno na­
leżeć do innego stronnictwa i być dobrym katoli­
kiem:

;,J|tpi nie należy do chadecyi, ten najwidoczniej 
wyżńaje inny program, tedy trudno powiedzieć, 
że ma program encykliki papieskiej „rerum no- 
varum“ i trzeba chyba powiedzieć, że zboczył z 
tej drogi na lewo albo na prawo i szuka dróg ka­
tolickich swą własną powagą, co najpewn® jest 
mniej bezpieczne. Tak siię zdaje przynajmniej ze 
stanowiska teoretycznego, a z© stanowiska prak­
tycznego może jeszcze wątpliwierj" (380).

Słowem chadecya ma być organem watykań­
skiej polityki w Polsce. Jeśli tak, w takim ra­
zie o jej roli i drogach można powiedzieć to 
wszystko, co należy powiedzieć o polityce waty­
kańskiej w stosunku do państwa wogóle. V/ swej 
broszurze „Gaarna ofenzywa" dokładnie przed­
stawiłem na- podstawie mnóstwa źródeł rzymsko­
katolickich, iż z natury rzeczy polityka watykań­
ska godzi w suwerenność państwa, skoro uważa 
się za „poteistas superior", t. zn. władzę wyższą. 
W eźm y ostatni kodeks prawą kanonicznego, o- 
publik owany w roku 1917 pfcez Benedykta XV. 
Jakie stanowisko zajmuje wobec państwa? Zoba­
czymy. Dr (Leon Halban w swej książce „Zasady 
społeczne nowego kodeksu prawa kościelnego" 
(Poznań 1922, księgarnia św. Wojciecha) pisze: 

„Kościół katolicki, rozporządzający potężną or- 
gamdzacyą, poddaną, bezwzględnie i posłuszną Sto 
licy Apostolskiej, pozostaje już dzięki temu sa­
memu faktowi w sprzeczności z zamkBiętcju w 
Sobie państwem Suwerennem" (str. 24).

Czyli że W atykan z natury rzeczy godzi w  nie­
podległość Państwa, a chadecya ma być właśnie 
organem tego zamachu na suwerenność Polski. 
Ada może w ostatnich czasach coś się zmieniło, 
tnoże polityka watykańska w ostatnich czasach 
stała się bardziej wyrozumiałą, bardziej ostro­
żną, mniej bezwzględną w stosunku d° państwa? 
Właśnie odwrotnie stwierdza dr Halban.:
I „Przeciwnie, wydarzenia łat ostatnich i rosnące 
boci-iucie konieczności stworzenia nowego na od­
miennych zasadach' opartego współżycia między 
harodami, a więc powrotu do starego ideału, o 
'którym Kościół nigdy nie zapomina, muszą » a- 
bet wzmocnić przynajmniej teoretycznie jego 
Ponadpaństwowe stanowisko (str. 24 i 25).

Chyba jasne. W  tem sposób chadecya ma być 
wganem zamachu watykańskiego na nłezale- 
‘̂hoiść polityki polskiej. Nie marny tu miejsca, 

^żpby zilustrować należycie, do czego to może 
•ri'owadvić. Wystarczy jednak przypomnieć spół- 
c$e«ną politykę Watykanu w stosunku do Rosyi, 
P is©  się chce za wszelką cenę przeprowadzić

unię z Rzymem. Prz.yczem Watykan sziemeigólną 
sympatyą obdarza Rusinów z metropolitą Szep­
tyckim widząc w nich lepszych propagatorów 
katolicyzmu niż w Polakach, którzy w Rosyi 
zawsze mogą być podejrzani pod względem ten­
dencji politycznych. Wystarczy także wsipomniieć 
o wielkich sympatyach Watykanu dla Niemiec, 
tylekroć demonstrowanych n. p. podczas konfe- 
rencyi genueńskiej.

W  zasadzie więc, otbj aktywnie _  cokolwiefcby 
o sobie mówiła — chadecya będąc narzędziem 
Watykanu, jest partyą rzymską a ni© polską 
jest watykańskim miotom, rozbijającym suwe­
renność polityki polskiej.

W eźm y teraz kwesty© kulturalne. Będąc partyą, 
rzymską przedewiszystkiem, chadecya z natury 
rzeczy staje się partyą wrogą kulturze polskiej. 
Polityka rzymska i interes kleru oczywista rzecz 
nie dążą do niezależnego badania naukowego i do 
znacznego spotęgowania oświaty. Głównym ce­
lem jest właśnie opanowanie ssk®Sy i zrobienie 
z Tjiej narzędzia watykańskiej polityki. Dlatego 
też chaclecya z naciisfeiem podkreśla, iż jest wro­
gą jednolitej narodowej szkole polskiej i życzy 
sobie szkoły wyznaniowej, Co to znaczy „szkoła 
wyznaniowa"? Chodzi bynajmniej nie o wykład 
religiii w  szkole, lecz o coś zgoła odmiennego: po 
pierwsze o to. ażeby dla katolików były oddziel­
ne szkoły tak. żeby n. p. protestanckie dzieci nie 
stykały się -z katolicki emi, żeby w  ten sposób 
dzieci katolickie mogły być wychowane w  fana­
tyzmie klerykalnym; po drugie, ażeby wszystkie 
przedmioty naukowe (!) były dostosowane do 
klerykalnego widzimisię, do potrzeb wojującego 
kleru. W  broszurze ks. Adamskiego „Zasady i dą­
żenia chrześc. nar. stron, pracy" czytamy na 
str. 25:

„Z ezko łą  symultanną (to <;mczy łączącą dzie­
ci różnych wyznań) walc.zyć będziemy i żądać 
będziemy bezustannie dla Polski szkoły wyzna­
niowej, w' której uczyć będą nauczyciele tego sa­
mego wyznania co dzieci i w których n®uka od­
bywać się będzie we wszystkich przedmiotach i 
godzinach nauki według zasad wyznania uczą. 
cycfa si® dzieci1'.

Prosizę więc sobie pomyśleć: we wszystkich 
god ..tinach i przedmio tach ma się wykładać tylko 
to, co każe „wyznanie" — to znaczy to, co wska­
że episkopat lub ksiądz. Nąuka szkolna i kultu­
ra polska mają stracić niezależność i stać się na­
rzędziem rzymskich kombimacyj. Zachłanność 
do tego dochodzi. ż.e nawet w naukach przyrodn i, 
ozycłi ma być wszystko dostosowane do pozio­
mów wykładów „religijnych", prowadzonych 
przez księdza. Na str. 25 tejże samej broszury 
ks. Adamski pisze:

„N ie chcemy, aby w sizkole takie panowały 
stosunki, że dziecko podczas naulki fełig ii uczyć 
siię będzie poszanowania zasad religijnych, a w 
godzinę później nauczyciel podczas lefccyi nauk 
przyrodniczych głosi obędzie zasady wyprost sprze 
czne z religijnem i". Łatwo zrozumieć, że w re­
zultacie nauka zostanie sprowadzona do pozio­
mu zabobonu. Przypominamy poliski wiek 18; 
prof. Smoleński w  swej książce o ówczesnym sta­
nie oświaty opisuje nam, jak to mimo wysiłku 
Komisyi Edukacyjnej fizyczną rozszerzalność 
ciał i t, p. wykładano' — według biblii.

Przypominamy, iż w  Polskim  Sejmie Ustawo­
dawczym podczas debat konstytucyjnych poseł 
Gzerniewski przemawia i i st a.wiał poprawki w  
tym duchu, ażeby sam charakter i  treść naucza­
nia były dostosowane do wymogów klerykalnych.

I  tu znowu zachodzi zasadniczy konflikt po­
między interesem narodu a Rzymu i chaidecyi, 
gdyż Rzym chce cały wpływ duchowy zachować 
dla siebie i w ten sposób utrzymać „rząd dusz" 
w  swojem ręku; oczywista rzecz, że państwo je­
śli wogóle ma istnieć, nie może być powolnem 
tej rzymskiej zachłanności, gdyż w  rezultacie 
wychowana przeiz klerykałów ludność będzie od­
dana nie narodowi i nie nauce, lecz Rzymowi. — 
Dr Halban, przedstawiając nam zasadnicze ten­
dencje nowego prawa kanonicznego, tak opisuje 
ten zasadniczy konflikt pomiędzy Rzymem a po­
trzebami państwą i nowoczesnej demokracyi 
(str. 25).

„Kościół w  myśl swego posłannictwa uważa 
Rząd dusz' za swoją bezsprzeczną, dziedzinę i 
wyklucza ze swego stanow iska zupełnie słusznie 
wszelkie postronne wpływy. Z drugej strony pań­
stwo nowoczesne niie może zrzec się całkowitego

wpływu na tę dziedzinę, którą tak trudno od in­
nych oddzielić i to na rzecz czynnika nietylko 
niezależnego, ale w swej istocie i  temdencyąeh 
międzynarodowych,"

Taki jest zasadniczy konflikt kulturalny po­
między Rzymem a kulturą narodu i wymogami 
wiedzy. Chadecya, stając w  tym konflikcie cał­
kowicie po stronic .Rzymu, teansamem godzi w 
kulturę narodu i w wiedzę wogóle tak samo jak 
godzi w  suwierenność państwa i narodu.

Tyle o kwestyach kulturalnych i kwestyach 
polityki państwowej wogóle. Pozostaje jesizozia 
stosunek chadecy! do demokracyi politycznej i 
kwesfyi socjalnej. Tym  zagadnieniom poświęca­
my trzocii (i ostatni) artykuł.

0 zrównanie płac urzędników 
z płacami oficerów

W ielkie wztourzietniie wśród sfer urzędniczych 
wywołało wypłacenie na 1 bm. płac w wysoko­
ści, jak w  maju, podczas gdy oficerowie ©trzy­
mali araczną podwyżkę plac oraz odszkodowa­
nie pieniężne za zniesione deputaty. Roizigoiry- 
cincimie wśród urzędników powiększa jcsizicze fakt, 
że minister spraw wojskowych domaga się je ­
szcze dalszej podwyżki płac dla oficerów, pod­
czas gdy .Rada ministrów dotąd jeszcze nie mo­
gła zadecydować o podwyżce płac dla urzędni­
ków.

Cyfry podam© p ra ż  ministra Sowikowstóego 
są nieprawdziwe, a mianowicie, żie w raiziię przy­
znania u błędnikom 20 procent podwyżki, płacie! 
tychże byłyby o> 5 piroctemit wyższe od płac ofice­
rów. Przeciwnie, płace oficerów są o kilka sto­
pni wyższe cud płac urzędników. Oficerowie bo­
wiem pobierają oprócz płac także dodatek kwa- 
tomowy oraz ekwiwalent żywnościowy, jako od­
szkodowanie za zniesione deputaty.

I  tak nip. sierżant zawodowy, mający żonę i 
dwoje dzieci, pobiera płacę w  kwocie 22.560 ma­
rek, dodatek na żonę 6.750 m k, na dwoj.e dzie­
ci dodatek w kwocie 6.480 marek, dodatek na 
miitetsizfcaniie w kwocie 5.600 marek, efcwiwialieintt 
żywnościowy w kwocie 47.095 marek, oraz 60% 
dodatek w kwocie 21.474 miarek, maipęm 109.959 
marek. —  Sędzia zaś sądu okręgowego (V II ran­
ga —  podpułkownika) pobiera płacy 2.400 marek, 
dodatku starszeństwa 1.800 marek. dodał k dlrto- 
żyźnianego 47.6C0 marek, uzupełnienie dodatku 1 
starszeństwa 15.300 marek, 60% dodatku 40.260 
marek, razem 107.S60 marek. A  więc płaca sę­
dziego Sądu okręgowego jest niŻSzą ©& płacy 
zawodowego sierżanta! Umyślnie przytoczyłem 
porównania płacy sędziego m płacąi stierżante, 

gdyż sędziowie mają wyższa pobory niż innii u- 
rzędmicy, a oczywiście pobory oficerów są wyż­
sza niż sierżanta. Dość powiedzieć, że kapitan ma 
wyższe pobory niż prezydent sądu apelacyjnego.

Zresztą przytoczę dokładnie zestawienie płac 
dla. Warszawy (mała roćMna):

Generał broni 
General diywizyi 
Gamerał brygady 
pułkownik 
podpułkownik 
major 
kapitan 
porucznik 
podporucznik

Natomiast pobiera urzędnik

281.840 marek 
261.306 marek 
240.762 marek 
228.704 marek 
214.483 marek 
204.050 marek 
190.899 marek 
169.427 marek 
162.579 marek

194.048 miarek 
176.928 marek 
152.160 marek 
132.416 marek 
120.358 miarek 
108.461 miarek 
93.293 marek 
84.333 marek 
75.936 marek 
65.907 marek 
57.101 marek 
53.024 marek

I  klasy
I I  Masy
I I I  klasy
IV  klasy
V klasy
V I Masy
V II klasy
V II I  klasy
IX  klasy
X k lasy
X I klasy
X II klasy

Czyli, żs inajor ma wyższe pobory od prezy. 
d«nta ministrów. Nie znam szcm.T.u płac w Ro­
syi sowieckiej, ale wątpię, by komendant bata­
lionu czierwonej gwardyi miał wyżisizą płacę o(d 
komiisiarzia ludowego. Tafcie stosunki nie powin­
ny istnieć ani godizritaę, a wystąpienie p. generała 
Sosufkowskiego jestt wprost prowokowaniem ca­
łej klajsy urzęi.dlnicaej i może wywołać nieoibffi- 
czialne dla paiiistwa skutki.

Dlatego też apeluję do posłów socyalistycz- 
nych, by postawili w Sejmie wniosek o zirówmia- 
nie płac pracowników państwowych z płaciamli 
oficerów. Br A. Muller.

, — o o o  —
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O zniesienie eta 
na papier
„Ognisko’1, czaro pisano zawodowe dru­

karzy, zamieszcza następujące uwagi w 
piekącej sprawie drożyzny papieru:

Zdawałaby się, że w Polsce, w  której z powo­
du długich lat nie wioli i ucisku analfabetyzm 
stanął tak wysoko, z chwilą, odzyskania niepodle­
głości dążeniem rządu będzie, zwalczanie tegoż 
analfabetyzmu i podniesienie przemysłu drukar­
skiego, który dotychczas stał — naogół wziąw­
szy —  na bardzo niskim poziomie. Tymczasem 
środki, jakiemu rząd „popiera” przemysł rodzi­
my, zmierzają —  świadomie czy nieświadomie —  
chyba do tego, Nje ten przemysł już ntotylko że 
nie ma możności wegetacyS, ale wprost zagrożo­
ny jest ruiną, o ile rząd nie zawróci z drogi, na 
którą wszedł niebacznie. Jednym z środków, ja- 
toiteimS rząd popiera przemysł rodzimy, są cła, a 
rozumna polityka, rządu każdego dąży do tego, by 
pr®az, nałożenie cła na dany artykuł uniemożli­
w ić zagranicy konkurencyę, a podnieść krajową 
produkcję. Niestety zastosowanie tego prawidła 
w Polsce — a mianowicie zaprowadzenie cła na 
papier — doprowadziło u nas do wręcz odmien­
nych skutków z następujących powodów. Fabry­
kanci papieru w Polsce, której własna produk- 
cya papieru nie wystarcza na pokrycie rynku ro- 
dizamegio, ni© kalkulują cen sprzedaży według 
własnych kosztów, lecz powiadają: „Możesz ty 
kliencie zapłacić za papier austryacki, czeski 
ozy ndetmńecki cenę papieru zwiększoną o cło, za- 
płaćże i  mnie tę samą cenę” . I  z każdorazowem 
nałożeniem cła na papier obcy, o tę samą różni­
cę w  cenie za cło idzie w  górę cena papieru kra­
jowego. To jest pierwsza ujemna strona cła na 
papier.

Przystąpmy do drugiej. Zdawałoby się, że 
skarb państwa ma dochód. Byłoby tak, gdyby 
ten sann skarb państwa a właściwie w ielka ilość 
jego urzędów ni© były jednocześnie konsumen­
tam i tego obłożonego cłem papieru. Niestety 
skarb ten musząc drukować —  a  drukuje bardzo 
w iele — o tę zwyżkę celną, nałożoną przez siebie 
na towar zagraniczny a przez domorosłych pa- 
sfcarzy na rodzimy —  płaci więcej na druku i co 
zarobił na cle, traci z powrotem jako konsument.

Jest jeszcze trzecia strona i to najbardziej u- 
jemrna nałożonego cła, a ta godzi wprost już w 
egzystancyę całego przemysł/u drukarskiego. 
Wysoka cena papieru uniemożliwia produkcyę. 
Ptapier drukowy niesatynowany kosztował przed 
rokiem za kg około 100 Mk., dziś cena jego wy­
nosi ponad 3C0 mk. W  tym samym stosunku po- 
sizła w  górę również cena papieru: satynowane­
go, gazetowego, jak też i konceptowego. Książka 
szkolna czy z/zakresu beletrystyki, której koszta 
przed rokiem sięgały, powiedzmy, 500.000 mk., 
dobiega obecnie do półtora miliona; powoduje to 
na rynku zastój, nakładców niema wobec olbrzy­
mich kosztów produkcji, a  odbiorców wobec 
wysokich kosztów książki. Na rynku, drukar­
skim  zapanowała stagnaeya, brak pracy i wza­
jemna konkurencya firm. Drukarnie ro poczyna­
ją  między sobą licytacyę am minus, starając się 
złapać byle jaką robotę, zia byle jaką cenę, nie 
mogącą nawet pokryć kosztów produkcji. Wszel 
ik iem i godziweimii a  w ięcej jeszcze niegodziwemi 
sposobami obniżają zarobki proc., robiąc konku­
rencję firmom solid, i przestrzega,jącym cennika 
ogólnie przez obie strony przyjętego. Ponieważ 
koszta produkcji z dnia na dzień rosną, powo­
duje to niemożność odnawianiu drukarń wobec 
wysokich kosztów sprawienia nowego materya- 
łu a  tem samem drukarnie w  Polsce, które i  
przed wojną niebardzo chorowały na estetyzm 
prac pnaez sŁebie produkowanych, zaczynają się 
zbliżać wykonaniem swych robót do tego, że 
gdyby otwarto „wystawę jak nie należy druko­
wać” , to kto wiie, czybyśmy nile otrzymali pierw­
szej nagrody.

Że stosunki te przebrały już miarę, niech bę­
dzie również dowodem, że są już we Lwowie a 
może i gdzieindziej firm y nakładowe, które dru­
kują polskie rzeczy w  Wiedniu ozy gdzieindziej 
zagranicą! nie •umieszczając nawet firm y drukar­
ni. Nakłady te przychodzą oprawne, bądź w ar­
kuszach do Lwowa .a uniknąwszy cła h a  papier 
zadrukowany niema cła!), konkurują izi rodzi­
mym przemysłem drukarskim.

Co się dzieje z .prasą polską ,to możnaiby rów­
nież włożyć międzyj bajki, gdyby niestety rzeczy 
to nie były faktami. Są dzienniki, które redukują 
nakłady o 20.000 eigz. na niedzielę, żeby im papie­
ru starczyło na dłuższy okres czasu! Są takie,

które mimo zapłacenia dawno za papier, zmu­
szone są z papieru rotacyjnego przechodzić na 
•plaski, grzebiąc się tem samem. Są i takie, które 
dziękują, iż w  tygodniu wypada święto, gdyż z po 
toodu niewydania numeru, o dzień dłużej wytrzy­
mają z drukiem. Czy to nie zakrawuje na farsę? 
A  prasa nasza milczy, jakby to chodziło o kogoś 
obcego!

W  ten sposób rząd nałożywszy cło na papier 
„popiera” przemysł rodzimy!

Z tych wszystkich względów. które wyłu sączo­
no apelujemy do ministra skarbu Michalskiego, 
toiy w dobrze zrozumianym interesie państwa, 
przemysłu drukarskiego, prasy i samego społe­
czeństwa zarządził zniesienie cła;

1. na papier satynowany i niiesatynowany, po­
trzebny do druku książek szkolnych i innych 
rzeczy bieżących;

2. na papier ga*ety>wy celom umożliwienia 
agzystcncyi prasie;

3. na papier konceptowy, potrzebny dla urzę­
dów, jako papier pisemny.

Z ruchu socjalistycznego
KONGRES ANGIELSKIEJ F A R T Y I PRACY

W  roku bieżącym angielska pabtya robotnicza 
(Pa.rtya Pracy) zwołała swój dwudziesty drugi 
roczny kongres Edinburga, stolicy Szkocji. — 
Wnioski nadesłane na zjazd już są wydrukowa­
ne; są. one niezwykle liczne. Ranem przedstawia­
ją  się jako broszura o osiemnastu stronicach 
sporego formatu. Cztery piąte z nich pochodzą 
od kół miejscowych par tyj robotniczej albo od 
miejscowych rad zawodowych, pozostała jedna 
piąta od głównych zarządów ztwiązków zawodo­
wych.

Co do treści, to wnioski nadesłane z różnych 
miast i okręgów nieraz zawierają tesame myśli, 
tylko w nieco odmiennych słowach. Osiem wnio­
sków'domaga się całkowitej i bezwzględnej nie­
zależności polityki robotniczej od stronnictw 
hurżuazyjnych. Dalsze osiem wniosków żądają, 
żeby żaden cnionek partyj robotniczej nie mógł 
piastować godności tajnego radcy królewskiego. 
Saereig innych wniosków - protestuje przeciw 
oszczędnościom w  budżecie, które sprawozdaw­
ca parlamentarnej komisyi oszczędnościowej, 
chce robić kosztem oświaty publicznej. W  dzie­
dzinie rolnictwa angielski związek robotników 
rolnych zadawalnia się wnioskiem o przywró­
ceni© ztnksiongo obecni© urzędu państwowego,, 
który ustanawiał place robotników najemnych w 
rolnictwie. Radykalniejszym jest związek for­
nali szkockich, domaga się bowiem zniesienia 
prywatnej wielkiej własności ziemskiej. — Są 
liczne wnioski o bezrobociu, z których niektóre, 
jak wniosek londyńskiej rady zawodowej, doma­
gają się, żeby dla pozbawionych chleba robotni­
ków fabrycznych drogą reformy rolnej stworzo­
no zajęci© w  rolnictwie. Rozliczne inne wnioski 
traktują o rozlicznych tematach: o projekcie no­
wego tunelu pod rzeką Tamizą, o podatku do­
chodowym, o wolnym handlu, o wojnie o dyplo- 
macyi socjalistycznej, o Indyaeh.

W raca także odrzucony na zeszłorocznym kon­
gres!© wniosek, żeby angielską portyę komunisty­
czną (nieliczną zresztą i słabą grupę) dopuszczo­
no do Partyi Pracy jako autonomiczną Sikcyę; 
niewątpliwie jednak większość i tym razom 
ton wniosek odrzuca. wg.

Z zagłębia węglowego
Czechowie®. Dnia 25 maja b. r. odbyło się zgro­

madzenie zawodowe zwołane przez zarząd od­
działu Związku rob. prztem. górniczego': Przewo­
dniczył tow. Roman, referował tow. Kubowicz, 
sekretarz Związku, który zdał sprawozdanie 
z pertrafctacyi z Radą zjazdu przemysłowców o 
podwyżkę płac, wskazał na trudną i  ciężką wal­
kę z kapitalistami o polepszenie bytu robotnicze­
go. Następnie omawiał sprawę organizacyi 
wodowąj, poddał ostrej krytyce tych robotników, 
którzy nie mają poczucia dla obrony własnej i 
iclą za przykładem rozbijafczy ruchu zawodowe­
go płatnych z pieniędzy gadzinowych. Po omó­
wieniu spraw lokalnych i obszernej dyskusyi od­
czytano listę członków „Zjednoczenia Zawodowe­
go” poczerni okazało się, jak enperow-skie ^Zje­
dnoczenie Zawodowe” fabrykuje członków, gdyż 
na 50 członków 10 członków należy do Związku 
rob. przero. góro., którzy nie wpisali cię do „Z je­
dnoczenia Zawodowego” , ani też nie wyrazili 
zgody, aby ich wpisano na listę członków, a je­
dnak są członkami i wkładki za nich są regular­

nie wpłacane. Nasi członkowie ostro potępiają 
tego rodzaju metody maćherów enpcrowiskich. 
chadeków. Uchwalono nie dopuszczać do rozbi­
jania ruchu zawodowego, lecz stać na stanowi­
sku jednolitej organizacyi. —  Po odśpiewaniu 
„Czerwonego Sztandaru” zakończono zgroma­
dzenie.

Jaworzno. Na kóp. „Jan Kanty” odbyło się 
zgromadzenie zawodowe przy licznym udziale 
robotników;' Tow. Piątek jako przewodniczący w  
krótki em przemówieniu objaśnił zebranym cel 
zgromadzenia i udzielił gołsu tow. Kubowiczowi, 
który scharakteryzował obecną walkę z kapita­
łem, kryzys przemysłowy i znaczenie organiza­
cyi zawodowej. W  dyskusyh.zgromadzen.i robo­
tnicy występowali przeciwko kierownictwu ko­
palni, które nie dotrzymuje umowy, kierowni­
ctwo zaś nie poczuwa się do obowiązku wybu­
dowania łaźni, izby zbornej, dostarczania robo­
tnikom narzędzi do pracy, a co najważniejs<ze, 
robotnicy nie mają wody do pi da, p iją  wodę 
brudną ze stawku mieszczącego się obok szybu. 
Wprawdzie u nas istnieją komisye sanitarne i  
przepisy górnicze, lecz kto z nich korzysta? Ka­
pitaliści, którzy dla hygieny, dla zdrowia robo­
tnika nie chcą narażać się na pewne koszta, aby 
temu położyć kres i powołać czynniki kierowni­
cze dó odpowiedzialności, robotnicy uchwalili 
odpowiednią rezolucyę i polecili delegatom prze­
dłożyć ją kierownictwu kopalni.
(N a  28 maja sekretaryat Związku przemysłu 

górniczego zwołał wiec zawodowy do Domu robo­
tniczego w JaworznmS W iec zagaił i przewodni­
czył tow. Pogoda, referował tow. Kubowicz, któ­
ry  zdał sprawozdanie z pertraktacyi o ostatnią 
podAvyżkę płac robotnikom, wskazał na szkodli­
wą robotę rozbijaczy ruohu zawodowego, którzy 
jako płatna agitatorzy osłabiają w  walce z kapi­
tałem Związek robotników przemysłu górnicze­
go i narażają ogół robotników na coraz większe 
szkody. Kapitaliści, widząc zdezorganizowaną 
klasę robotniczą, nie zapominają o swoich inte­
resach, odmawiają robotnikom już wywalczo­
nych praw. Po obszernej dyskusyi, w której za­
bierali głos tow. Paliwoda, Pogoda, Ziarko, Pią­
tek i ini, uchwalono rezolucyę, która ostro potę­
pia zdrajców klasy pracującej i postanawia ener­
gicznie zwalczać otporyszków i wyrzutków ze 
Związku za, karygodne czyny.

. Enporowcy, jak zawisze, postanowili w  tym  sa­
mym dniu i o tej godzinie zwołać wiec na rynku 
w Jaworzniu. Cały tydzień prowadzali agitacyę, 
by na w iecy niby to drożyźnianym wymyślać so­
cjalistom. Na ten wiec zjawiło się kilku ogłu­
pianych robotników. Prowodyrzy widząc, że po­
nieśli klęskę, udali się w pokorze do księdza, 
aby pozwolił zabrać ludzi z kościoła i przed ko­
ściołem urządzić z potoożtnemi owieczkami wiec, 
gdy ksiądz odmówił i nie chciał brać odpowie­
dzialności sa robotę Kaibałów, Graczków i spół­
ki, zawstydzeni enperowcy i chadecy zrzekli się 
wiecu i' urządzili sobie pogadankę z wymyślania- 
mi na socyalistów) i rozumnych robotników, 
którzy już przestali "wierzyć w obłudę enperow- 
skich i chadeckich agitatorów.

Z TEATRU
Teatr im. Słowackiego: „Ostatni", trzecia część

trylogii „Zygmunt August” Lucyana Rydla.

W  oczekiwaniu wizyty Wilnian w  Krakowi® 
wznowił teatr im. Słowackiego ostatnią część 
trylogii historycznej Lucyana Rydla o ostatni u 
z Jagiellonów. W ybór padł na tę właśnie część ^  
względu na to, że jej węzeł dramatyczny stano­
wi Unia Lubelska. Opuszczono przy wznowieni^ 
akt piąty, przedstawiający śmierć Zygmunta Au­
gusta, a pozostawiono tylko cztery pierwsze akt/' 
które wobec świeżego połączenia Wileńszczyzń/ 
z Polską są niejako aktualne. W  istocie ściera­
jące się z sobą prądy, odzwierciedlone przez R/' 
dla, odżyły w  nąsizych czasach. Rozbrzmiewa ** 
„Ostatnim” dyskusja z przed czterech wiekó^ 
na temat federacji czy inkorperacyi, zakończo*10, 
dziejowym aktem. Unii.

Wznowienia dokonała dyrekcya z wiol ki®5 
przepychem dekoracyjnym, starając aię w iem 10 
odtworzyć renesansowe sale zamku wawelski1®' 
go i salę lubelską jakoteż kostynmy ów czesu®  

wedle starych sztychów. Rolę Zygmunta Aug11' 
sta w ostatom okresie jego życia —  odegrał P’ 
Sosnowski, doskonale uwydatniając żarów©® 
ludzkie słabostki jak monarszy majestat o&t*' 
thiego z Jagiellonów. W  roli Elżbiety A u s tr jf ' ' 
caki, chorowitej, trzeciej małżonki Zyg-tnuu-® 
Augusta, zajaśn iaa p. Żmijewska jako aktorkf 
w wielkim stylu; umiała wszystkie pierwiastki'



Na*. 126 „N  A P  R Z O D*‘ 5

składające się na tem sikompliilkowajny charakter, 
jafeoto chorobliwość, poczucie własnego upośle- 
daena, miłość do męża, dumę. córy Habftour- 
górw —  sitopdć w  organiczną całość i stworzyść 
z nich postać jednolitą. Wylboimą Boną, chciwą 
i fałszywą, pełną iście włoskiego temperamentu 
i przebiegłości była p. Kosmowska. Wszystkie v o- 
góle role były bardzo dobrze odegrane; jako bar­
dziej indywidualnie zarysowaną wymienić z 
nich należy rolę mmcyusiaa Gammendoniego, 
którą p. Jednowski odtworzył w szlachetnym sty­
lu. Sceny zbiorowe wyreżyserowane umiejętnie 
1 ułożone w  maiło wałcze obrazy na tle pięknych 
dekoracyj i etylowych mebli, wykonanych w 
warsztatach miejskiego Muzeum przemysłowego, 
dopełniły w ażen ia  podniosłego. „Ostatni1* jest 
uidatnem widowiskiem patryotyeznem o wyż- 
sizym pozornie j powinien się w  tym właśnie cha­
rakterze utrzymać yv repertuarze.

Emil Haockor,

K R O M K A
Kraków, 6 czerwca.

Wzrost kosztów utrzymania w  maju
Komiiisya dla badania wzrostu cen kosztów u- 

trzymania .złożona z przedstawicieli rządu, prze­
mysłowców i robotników, na posiedzeniu w dn. 
2 czerwca w  Warszawie usteliła, iż w miesiącu 
maju koszty utrzymania rodziny pracowniczej, 
złożonej z 4 osób i nie otrzymującej deputatu, 
zwiększyły się o 9.02 procent. Przedstawiciele kla­
sowych związków zawodowych złożyli wotum se­
paratum pmaeciwko tleniu niezgodnemu z prawdą 
obliczeniu.

O bezpieczeństwo publiczne 
w Krakowie

Dnia 6 b. m. odbyła się w biurze i pod prze­
wodnictwem wojewody dra Gałeckiego konfereneya 
w sprawie poprawy służby bezpieczeństwa w Kra­
kowie i w województwie krakowskiem. Wzięli 
w  niej udział: główny komendant połicyi państwo­
wej Hoszowski, jego zastępca nadinspektor War- 
dęski, wiceprezydenci miasta Sare i Wieigus, pro­
kurator apelacyjny dr Czyszczan, prokurator dr 
Brason, prezes Rady powiatowej dr Skrzyński, na­
czelnicy Kowalikowski i dr Broszkiewicz, pułk. 
źandaimeryi wojskowej Andryszgzak, dyrektor po- 
licyi dr Rękiewicz, starostowie ar Bal i Kłosowski 
i komendanci połicyi państwowej Ladenberger i 
Szczepański. Po szczegółowej dyskusyi, w której 
zabierali głos wszyscy obecni, a kilkakrotnie wice­
prezydent dr Wielgus, postanowiono sprawę ra- 
dukcyi połicyi państwowej poddać rewizyi, a zwłasz­
cza starać się o utrzymanie peisonalu obeznanego 
ze stosunkami lokalnymi, określić dokładnie zakres
działania komendy okręgowej i komendy na mia­
sto Kraków i wreszcie zwrócić się do władz woj­
skowych, sądowych i skarbowych o objęcie służby 
wartowniczej przy więzieniach i kasach skarbo­
wych przez własne organa.

Katastrofa w elektrowni krakowskie!
(k) W  poniedz>ałek 5 bm. około g. 3 po poł. 

wskutek uszkodzenia głównego rurociągu w e 
lektrowni miejskiej Kraków pozbawiony został 
nagle prądu elektrycznego. Momentalnie ustal 
na ulicach ruch tramwajowy, a popołudniowe 
widowiska teatralne po dłuższej przerwie pod­
ję to  przy blasku świec. Równoczesn e w mieście 
poczęły krążyć fantastyczne pogłoski o wielkiej 
ekspiozyi elektrowni, o zabiciu kilku robotni­
ków i t. p. Pogłostd te na szczęście okazały się 
zbyj: przesadzonymi. Według zas ągniętych przez 
nas informacyi u inżyn. Jabłońskiego sprawa 
przedstawia się następująco:.

Zarzad elektrowni, korzystając z dwu dni świą­
tecznych, w których zapotrzebowanie prądu jest 
mniejsze, przystąpił do naprawy uszkodzonego 
sklepienia nad dwoma nowymi kotłami. Przez 
czas trwania tej naprawy, dia wytwarzania prą­
du opalano st-ire kotły, które zazwyczaj w po­
rze letniej nie są używane. W  krytycznym dniu 
około godz. 3 pop. zauważył werkmistrz Jakób 
Ząbczyk, że z tak zwanego trójnika, zespalają, 
cego rurę, biegnącą od jednego z -kotłów do 
głównego- rurociągu parowego, poczyna uchodzić 
para. Werkmistrz, cłu-ąe temu zapobiedz, zakrę­
cił wraz z monterem Stanisławem Gądk em je- 

f dną ze śrubek trójnika, a wówczas para rozsa­
dziła ścianę trójnika, powodując ujście pary i za­
trzymanie się maszyn wytwarzających prąd. Od 
gwałtownie wydobywające; się z pękniętego 
trójnika pary doznał ciężkich poparzeń na ca-

łem ciele monter Gadek, zaś werkmistrz Ząb- 
czyip.zosSa! ugodzony odłamkiem muru w czoło, 
powyżej oka. Siła ekspiozyi by a tak wielka, 
że w przylegającym do rurociągu murze grubo­
ści 60 cm powstał wyłom jakby od kuli armat­
niej.- Odłamki muru rozprysnęły sie po całej 
hali maszyn.

Skutki braku prądu wystąpiły w całej pełni 
dopiero wieczorem. Teatry i kina musiały od­
wołać przedstawienia wieczorowe W  lokalach 
restauracyjnych i kawiarniach goście siedzieli 
przy zaimprowizowanem świetle świeczkowem.

Akcye celem naprawy uszkodzonych części 
rozpoczęto natychmiast, tak że można było je­
szcze wieczorem o godz. 8 \2  częściowo urucho­
mić elektrownię. Dalsze roboty są w toku i po­
trwają jeszcze 2 dni, tak że przez ten czas bę­
dzie ruch tramwajowy ograniczony i wstrzymy­
wany wieczorem o godz. 8 , a część konsumen­
tów z niektórych dzielnic będzie przez ten czas 
pozbawiona światła.

Jak sią bawią bandyci
(k) W drugi dzień Zielonych świąt wracała wie­

czorem z Bielan banda pijanych" osobników. Po 
drodze, spotykając liczne partye wycieczkowców, 
zatrzymywali pijacy fury i bili bezbronnych. Mię­
dzy innymi napadli oni na pewną panią z cór­
kami, które musiały się ratować ucieczką. Następrfie 
puścili się w pogoń za jadącym konno mężczyzną, 
za którym wpadli do domu pod l. 127 przy ulicy 
Królowej Jadwigi na Półwsiu. Tam zadali właści­
cielowi domu ciężką ranę w głowę, poczem wpadli 
do izby i jeden z opiyszków ugodził nożem w brzuch 
żonę gospodarza Teklę Dudek. Pogotowie ratun­
kowe przewiozło ofiarę do szpitala św. Łazarza. 
Bandyci zbiegli. Tak wygląda bezpieczeństwo pu­
bliczne w Krakowie w chwili redukcyi funkeyo- 
naryuszy połicyi państwowej.

W  sporiawie wycieczek przybywających do Kra. 
kawa otrzyma jemy od jedne go z lekarzy nastę­
pujące uwagi: Z powodu ciągłych wycieczek 
zwłaszcza młodzieży, które mamy sposobność 
obecnie widzieć w Krakowe, chcę poruszyć ze 
stanowiska lekarskiego kilka kwestya —  mojem 
zdaniem — dila dofora tych dzieci koniecznie po­
trzebnych. W ycieczki te mają. wszystkie tą wa­
dę, że są obliczone na krótki cżas, pnziyczem chio- 
ldizii o to, aby bodąj w  jednym dniu oglądnąć 
wszystko, co w Krakowie podziwiać można. W  o- 
becnych czasach drożyzny wszystkiego kierowni­
cy wycieczek chcą wyzyskać czas, aby dzieci 
narazić na jaknajmniejezy wydatek, nme bacząc 
na to, że pominąwszy to, że taka masa wrażeń n.a 
umyśle dziecka nie zostaje trwałą, Iprgamzim roz­
w ijający się przy takiej forsie nawet przez krótki 
czas ponosi szkody, które zostają niepowetowane 
przez dłuższy czas, a nawet na zawsze. Każdy 
bowiem organizm pracując nad siłę nawet przez 
krótki czas, zwłaszcza przy niedostateeznem 
odżywianiu się, traci pewną ilość białka organi­
cznego, to znaczy że .zużywa tkankę organizmu 
do życia niezbędną. Tem sdę tło mac zy wcześniej­
sza starość i wczesny ubytek sil u ludzi ciężko 
fizycznie pracujących. Tkanka taka raz zużyta 
nigdy się w ięcej nie odtwarza, czyli nie regene­
ruję. W idzim y więc, że tafcie przesilenie się na­
wet krótkotrwałe jest zwłaszcza dla organizmu 
rozwijającego siię bardzo szkodliwe. Możemy to 
obserwować u tej młodzieży, jak te biedne dzieci, 
spocone, o rysftfch twarzy zmęczonych, w loką no­
gi za sobą, chcąc nadążyć kierownikom wycie­
czek. A  jaki jest ostateczny skutek tych wycie­
czek? Bezgraniczne zmęczenie i ono . zostaje 
najdłużej w pamięci i przyczem w krótce'zacie­
rają się nawiet najdonioślejsze wrażenia. Niechaj 
w ięc baczą ci, którzy te wycieczki urządzają, by 
tej powierzonej ich opiece młodizieży nie szkodę 
tylko korzyść przynieśli. W ycieczka powinna od­
bywać się powoli i nigdy ponad 6 godzin nie po­
święcić oglądaniu i ruchowi, resztę zaś odpoczyn­
kowi. Lepiej nie urządzać wycieczek żadnych niż 
tak forsowne.

Komunikat o stanie pogody wydany we wtorek 
6 ęzerwca o 7 wieczór według danych państwo­
wego instytutu meteorologicznego w Warszawie. 
Stan atmosfery: Pod wpfywem zupełnego wypo­
godzenia się temperatura znacznie, wzrosła w  po­
równaniu z dniem onegdajszym i wynosiła o go­
dzinie 2 popołudniu w Poznaniu 23°, Warszawie 
21°, Białymstoku 190, Pińsku 21°. W Krakowie 
o 7 wieczór: ciśnienie 761'6, temperatura 18'5, 
maximum 21'2, mjnimum 5 6, dość pogodnie. Pro­
gnoza na środę: zachmurzenie zmienne (w Polsce 
zachodniej wzrost zachmurzenia ze skłonnością 
do burz i przejściowych opadów, we wschodniej 
przeważnie pogodnie), dość ciepło, umiarkowane 
miejscami dość silne wiatry zachodnie.

(kV Zjazd notarftiszy w Krakowie. Drugi dzień
Zjazdu notaryuszy polskich rozpoczął się w nie­
dzielę o godz. 10 rano obradami w sekcyach, 
w gmachu Izby handlowej. Po przerwie obiado­
wej uczestnicy Zjazdu zwiedzili kościół Maryacki 
a następnie Muzeum Czartoryskich. O godz. 5 pop. 
przystąpiono do dalszych obrad w sekcyach. Wie­
czorem odbył się raut w salach Starego Teatru, 
wydany dla uczestników Zjazdu przez miasto. 
W poniedziałek po zwiedzeniu Biblioteki Jagielloń­
skiej, rozpoczęły się dalsze obrady, a popołudniu 
nastąpiło ogólne zebranie w Izbie handlowej, po­
czem po uchwaleniu szeregu rezolucyi, komitet 
ogłosił zamknięcie Zjazdu. W ciągu trzeehdniowych 
obrad zapadły nader ważne uchwały dotyczące 
kwestyi i organizacyi notaryalnych. Komitet prze­
śle treść wyników obrad ministrowi sprawiedli­
wości.

Posiedzenie komitetu Obrony państwa odbędzie
się 7 bm. o 6 wieczór w sali kasyna wojsko­
wego bez względu na komplet,

Z teatru J. Słowackiego. „Zygmunt August* U  
Rydla zajmie w tym tygodniu dzisiejszy w ie­
czór, piątek i sobotę. Gość sceny gaiejskiej p. 
Z. Nowakowski wystąpi jeszcze dwukrotnie w  
tym tygodniu: we czwartek w  „Dziadach" i w 
niedzielę wieczorem w  komedyi Ktedrzyńskiego 
„Oczy księżniczki Fatbmy*, która po tem przed­
stawieniu musi zejść z repertuaru.

Z teatru Bagatela. Dziś we środę i jutro we 
czwartek „Lekarz na rozdrożu*, komedya Bern. 
Shawa w  wykonaniu pp. Kozłowskiej, Kosiń­
skiego, W ęgierki i całego zespołu. W  najbliż­
szym czasie rozpoczną się gościnne występy 
równocześnie Mieczysława Frenkla i Kazimierza 
Kamińskiego w „Grubych rybach*.

Opera i Operetka. Dziś we środę „Eugeniusz 
Onegin“ , znakomita opera Czajkowskiego. Bilety 
zakupione na poniedziałkowe przedstawienie 
„Eugeniusza Onegina* (zielone) ważne są na 
dzisiejszą operę. Jutro we czwartek operetka 
„Apasze*. Przewyborny zespół w osobach pp. 
Ordonówny, Koraoianki, Zelskiej, Minowicza, 
Ostrowskiego, Winklera, Karasińskiego i Dobro- 

* wolskiego tworzy w swoim rodzaju arcydzieło, 
które na długo pozostanie Krakowianom w pa­
mięci.

Ż teatru Nowości. Dziś we środę operetka Fai-
la „Dziewiczy profesor*, która dzięk i.znakomi­
tej grzo arłystów i wspaniałej wystawie osiąg­
nęła pełne powodzenie. „Dziewiczy profesor* 
wypełni repertuar całego tygodnia.

I popis uczniów instytutu muzycznego odbędzie 
się w czwartek 8 b. m. w sali ul. św. Anny 2 
i obejmie produkeye klas niższych fortepianu 
i skrzypiec oraz ki. plastyki rytmicznej p. Ma­
ryi Wernickiej. Programy przy wejściu.

Zwiedzanie kościoła 00. Dominikanów pod kie­
runkiem dyr. Muzeum Nar. dra Feliksa Kopery 
odbędzie się 7 bm. o godz. 6 wiecz. Zgłoszenia 
w  Kollegium wykładów naukowych (Rynęk Gł. 
A —iB, 1. 39).

Ada S% i Szajerówiia, rozgłośna polska śpie­
waczka koloraturowa, da sdę słyszeć tylko ra® 
jeden w  niedzielę 18 b. m. w  imprezie krakow­
skiego baiura koncertowego E. Bujański. Sprziedaż 
biletów u Braci Lipskich, Sławkowska 8.

„Am eryka i Amerykanie". Pod tym  tytułem 
wygłosi dyr. W. J. Rose odczyt we czwartek 8 
czerwca o godz. 6 popot. w  sali Kopernika Uniw. 
Jag. Dochód przeznaczony na harcerskie żeńskie 
kursy instruktorskie. Bilety po 300 i  100 mk. (dla 
młodzieży) do nabycia w  dniu odczytu przy kasie.

Kurs dokształcający dla nauczycieli. W  czasie 
od 3—29 lipca bir. zostanie urządzony w Poznaniu 
mi ędzydiziieilniicowy {ogółno-poteki) dokształcają­
cy humanistyczny kurs wakacyjny dla 50 nauczy 
bieli szkół powsizechnych ze wszystkich okręgów 
szkolnych. Zgłoszenia w  służbowej drodze w ter­
minie do 15 czerwca naJeży wnieść do minister­
stwa W . R. i  O. P. które unormuje kontyngent 
słuchaczy z poszczególnych kura tory ów na. tym 
kursie. Warunkiem przyjęcia przynajmniej eg,zia­
rnin dojrzałości i egzamin kwalifikacyjny.

Wystawa przemysłu ar iystyeznó .ludowego w  
Krakowie. Towarzystwo „Przemysł Lodowy* w  
Krakowie urządza w drugiej połowie sierpnia hr. 
w Krakowie wystawę przemysłu artystyozno lu­
dowego. Wszelkich bliższych •wyjaśnień i irafor- 
macyj udziela Dyrekcya codziennie w  biurze to­
warzystwa, pł. św. Ducha 4. Dom Artystów ad 
godz. 11-tej do l-ssej przedpołudniem i od 3*tej 
do 6-tej popołudniu.

Strejk w drakami „Slustr. Kuryera Godzie^nego* 
został wczoraj zlikwidowany, Po przyjeździe wła­
ściciela p. Maryana Dąbrowskiego zarząd tejże dru­
karni uwzględnił postawione przez pracowników 
postulaty, wobec czego wszyscy pracownicy po­
wrócili wczoraj do pracy. 6
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W racają cz&śy średniowiecznej inkwizycyi w 
szkolnictwie. Przed kilku dniami padaliśmy pod 
powyższym tytułem sprawozdanie z. przeprowa­
dzonej rozprawy sądowej przeciw nauczycielowi 
Biernatowi «  W oli Batorskiej, oskarżonemu o 
pobicie ucznia tejże szkoły Si. Puchałę. W  spra- 
wozdaniiu tem zaznaczone było, że kuratoryum 
szkolne ckręgu krakowskiego za należenie do 
„badaczy pisma świętego" Puchały, wyrzuciło 
jego syna ze wszystkich szkół w państwie. Otóż 
wedle prawdziwych iniormaeyj, jakie zasięgnę­
liśmy w urzędowem źródle, rzecz się przedstawia 
zupełnie inaczej. Puchałę wykluczy a miejscowa 
rada szkolna w W oli Batorskie j na wniosek kie­
rownika tejże sokoły, z,a rozbijanie dzieci, ucie­
kanie z lekcyj i wydrwiwande nauki religiii. Po­
w iatowa Rada sikotna w  Bochni zatwierdziła tę 
uchwalę. Gdy nadeszły w tej sprawie akta kura­
toryum szkolnego okręgu krakowskiego, kuratpr 
Owińsiki zarządzał wytoczenie śledztwa dyscypli­
narnego przeciw kierownikowi Biernatowi o bi­
cie chłopca i  polecił równocześnie zbadać całą 
sprawę. Jak widać z powyższego przedstawienia 
rzeczy, kurator Owiński stanął na stanowisku 
oby wafel a nigdy nie zatwierdzał wyklu­
czenia Puchały ze szkół państwowych.

(k) Sąd przeciw badaczom pisma świętego. Sad 
okręgowy kamy, jako prasowy w Krakowie, za­
kazał między innemi, dalszego rozszerzania nastę­
pujących broszur i ulotnych pism drukowych, wy­
danych przez „Strażnicę44, Tow, biblijne i broszur 
w Ameryce: „Co mówi pismo święte o piekle4', 
„Człowiek grzechu, czyii Antychryst14, „Wykłady 
pisma świętego44; dalej broszury: „Nowe stworze­
nie, święto pi zejścia, Czyli Wielkanoc nowego stwo­
rzenia44, wydanej przez stowarzyszenie badaczy 
pisma świętego44 w Ameryce; ulotnego pisma za­
granicznego: „Pozdrowienie anielskie44 f  pism dru­
kowych: „Dla tych, którzy myślą za siebie44; bro­
szury: „Mitologia a Biblia41, nadesłanej z Ame­
ryki i wreszcie broszury: „Ważne dia myślących 
ludzi44, nadesłanej z Ameryki.

Pod adresem głównej komendy policyi. Okr. ko* 
menda policyi w  Krakow ie nie chce wypłacić 
60 proc. dodatku za maj starsz. przodownikowi po* 
licy i St. Namysłowskiemu, który b$ł urlopowany i 
został z dniem 1 b. m. spensyonowany, twierdząc, że 
urlopowanym nme należy się ten dodatek, m imo iż 
innym  go wypłaciła. Apelu jem y do głównej kom en* 
dy  w  tej sprawie, gdyż Namysłowski z 6 daiccr znaj* 
duje się w  nędzy.

Przejechana przez tramwaj. Wczoraj rano na 
uli. Grodzkiej wóz tramwajowy przejechał na śmierć 
kobietę niewiadomego nazwiska. Ciało ofiary nie­
szczęśliwego wypadku przewiozła trupiarka do za­
kładu medycyny sądowej.

Zawaleń e się suf:tu. W  niedzielę po południu 
w  domu pod ,1. 17 przy ul. Karmelickiej zawaliła 
się część sufitu w sionce nad klatką schodową. 
Straż pożarna zarządziła odpowiednie środki, by 
zapobiedz katastrofie.

Pożary. Wczoraj o godz. 6 rano zapaliły się 
w  piwnicy domu pod 1. 66 przy ul. Karmelickiej 
nagromadzone tam w ilości 300 ctn. węgle. Pożar 
zawezwana straż ogniowa po dłuższej akcyi rato­
wniczej ugasiła. —  O godz, 10 rano wzywano po­
nownie straż pożarną na ulicę Łobzowską, gdzie 
w  zamkniętem mieszkaniu parterowem domu pod
1. 41 zapalił się stół od pozostawionej płonącej 
świecy. Pożar niebawem ugaszono.

Awantura przy ul. Siennej. W czasie awantur 
między kilku osobnikami przy ul. Siennej, w drugi 
dzień świąt przyszło do bójki. Przy tej okazyi 
zraniono nożem w rękę przechodzącego inwalidę 
Jana Ciężkiego, którego opatrzyło pogotowie ra­
tunkowe.

— o o o  —
Konfereneya w Oenui na filmie, oraz wspaniały 

dramat hiszpański Markiz de Bairios w kinoteatrze 
„Sztuka44, Jana 6.
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Szczegóły z lwowskiej katastrofy. W  kamieni­
cy przy ul. Krakowskiej 8— 10, która padła ofia­
rę. katastrofy, mieściła się wkońcu zeszłego stu­
lecia popularna kawiarnia, zwana „Piekiełko44, 
własność Dobrowolskiego. Był to lokal, w któ­
rym  schodzili się ówcześni koryfeusze literatury 
i siztuki. Tu rezydował sławny autor humorysty­
cznych pwieści Jan Lam, tu przesiadywał autor 
„Czerwonego Sztandaru" Bolesław Czerwieński 
z całą cyganeryą lwowską. J eszcze w latach 
1890—1895 kawiarnia ta, długa, ciemna kiszka 
z oknem fromtowem na ul. ■ Krakowską, była 
miejscem schadzek ^jarych emerytów, którzy 
przesiadywali tam godzinami, mając pism z ca­
łego świata do czytania. Przed kilku laty kawiar­
nia znikła na jej miejsce powstał sklep z olbrzy­
mią. szybą wystawową.

Przy usuwaniu rumowiska wydobyto belkę pu­
łapową, pierwotnie na zielono pomalowaną, na 
której widnieją cyfry: A. D. 1722. Belka ta była 
umieszczona na pierwszem piętrze. Wskazuje na 
to„ żę w tym roku zbudowano sufit, a prawdo­
podobnie i całą realność. W  czasie burzenia tzę- 
ści murów znaleziono na strychu napiis: „Po 
wielkim pożarze odbudowano w roku 1842". — 
Inną ręką dopisano obok: „W  r. 1Ś64 pr -oprowa­
dzono w ielką rekonstrukcyę.44 N ie ulega wątpli­
wości, że realności te były zrazu jednopiętrowe. 
Następnie o wiele później dobudowano dwa pię­
tra wyższe na starych mur&ch. Posterunkowy 
policyi Pędrak opisuje chwilę runięcia domu 
w następujący sposób: Krytycznego wieczora, 
kontrolując posterunkowych, spotkał posterun­
kowego Kaczmarka obok latarni przy zawalo­
nym domu. Odebrał raport i obaj udali się ulicą 
w kierunku Rynku. Naprzeciw nich chodnikiem 
popod domem sz a  para młodych ludzi. Momen­
talnie otoczyła ich chmura kurzu i rozległ się 
przeraźliwy krzyk ludzi i trzask walących siłę su­
fitów, które wna-z z zawaloną, środkową ścianą, 
dzielącą obie realności, spadały v dół aż do skle­
pień piwnicznych, następnie runą: cały front na 
ulicę. Obaj posterunkowi odruchowo pobiegli na­
przód i to ich ocaliło od niechybnej śmierci. Obaj 
są przekonani, że ów mężczyzna z kobietą nie 
zdołali uciec i  zastali zmiażdżeni rumowiskiem. 
Z  miejsca tego jaszcze nie iżdoiano usunę ć gru­
zów.

Województwo aa ©. Śląsku. Równocześnie z no 
młnacyą p. Ryrnera wojewodą a p. Żurawskiego 
wicewojewodą górno#, zamianowano tymoz. Ra­
dę wojew. złożoną z 19 członków. W  skład Rady z 
ramienia PPS weszli tow. Biniśzkiewicz, Borys i 
Machaj. Wobec tego, że polska część Śląska cie­
szyńskiego zostaje przyłączoną do .województwa 
górnośląskiego, do Rady wojewódzkiej weszło 
także 2 Niemców jako reprezentantów ludności 
niemieckiej Bielska i okolicy.

Milionówka. W  sobotińiem ciągnieniu lńilionó- 
wki wylosowany został Nr. 1,787.047, sprzedany 
w Poizmarniiu. W ykaz numerów wygranych milio- 
nówek, których posiadacze dotąd nić zgłosili się, 
psraedstaiwiia sdę-jaik następuje: Nr. 2.154.313, w y­
losowany dn. 1 października ub. r.; Nr. 2,486.758 
wylosowany dn. 18 lutego b. r.; Nr. 4,589,735 wy­
losowany dn. 15 kwietnia b. r.; Nr. 0 188.747 wy­
losowany dn. 26 listopada 1921 r.

Polska na wystawie międzynarodowej w Pa ­
ryżu. Generalny delegat polski na międzynarodo­
wą wystawę sztuk dekoracyjnych w Paryżu w 
1924 r. p. Jerzy Warchałowski, komunikuje: F ir­
my stolarsiko-meblarskie, które chcą wykonać na 
wystawę meble lub całkowite urządzenia, zechcą 
siię zgłosić do generalnego delegata wystawy 
(Kraków, Smoleńska 9) osobiście lub listownie, 
celem omówienia warunków do 15 lipca b. r.

I  Zjazd pedjatrów polskich odbędzie się w W ar 
sizawie 8 i 9 września, •Bliższe szczegóły u sekre­
tarza dra Cieszyńskiego w Warszawie Szopena 
L. 10.

Zjazd prawników w Poznaniu. W poniedziałek 
zakończyły się trzydniowe obrady siódmego zjazdu 
prawników i ekonomistów polskich. Na ostatniem 
posiedzeniu pienamem przedstawiono wnioski i re- 
zolucye powzięte w sekcyach. Zjazd zamknął prze­
wodniczący prof. Tilł przemówieniem, w któretn 
podkreślił owocne rezultaty pracy zjazdu, poczem 
zwrócił się w języku francuskim do przedstawi­
cieli uniwersytetów francuskich, skła*dańc podzię­
kowanie za usługi oddane przez ^jrancyę prawo­
dawstwu polskiemu. Następnie prof. Peretiatkowicz 
oznajmił, że następny zjazd ma się odbyć w Wilnie. 
Wobec tego jednak, że uniwersytet lwowski ukiega 
się o ^organizowanie zjazdu we Lwowie, prof. Pe- 
retiatkowicz stawia wniosek, aby ustalenie miejsca 
zjazdu ósmego pozostawić porozumieniu obu wspo­
mnianych uniwersytetów. Wniosek powyższy przy­
jęto. Nakoniec imieniem delegacyi francuskiej prze­
mówił prof. Huvełin z Lyonu.

Stowarzyszenie b. w ięźniów politycznych. Z War* 
szawy piszą nam: Dwa i pół roku temu zawiązało się 
Stowarzyszenie byłych więźntew politycznych. Nie 
dużo ludzi wie o tem. Alarmy niezbyt głośne, nie 
pobudzają wielu :— jakby ogłuchli wszyscy, jakby 
rzeczywiście nic nie było, nic się nie stało. Jakby 
co jest samo się stworzyło bez udzhlu żywych ludzi, 
bez ich wysiłku, poświęcenia biz granic. A wszak 
od czasów porozbiorowycb p0 pogromach masowych 
w tak zamarłej ciszy znaleźli .się ludzie, którzy nie 
dali się żywcem zakopać do grobu. Tworzyli świa* 
tło, rozniecili ogień w duszach na półzwątpiałych. 
Trafili gdzie należało trafić, gdzie heroizm był ń© 
zwalczony. Zastosowano nowe metody walki w po* 
dziemiach kryjąc się aż walka się rozszerzyła i oh* 
jęła płomiemem całe przestrzenie. Stary świat, sta* 
re formy musiały się ugiąć, carat n :e mógł powstrzy* 
mać naporu —  upadł. Na gruzach starego porząd*

*

ku —  system wyrasta nowy — rodzi się w  bólach
wprawdzie, ale dó życia w  prawach. Polska wyra* 
sta z podziemi w  walce jeszcze, ale żyje.

Czyż .wszyscy ci, którzy walczyli o te prawa, o tę 
sprawiedliwość dziejową, mają przejść bez echa 
obok nas, czyż —  a jest ich tysiące. Są to ludzie
żyw i __  w niektórymi/ wypadkach w  dużej ilości
pożyteczni, jeszcze tw ó rizy  nawet. A le z pomiędzy 
nich jest dużo w  walce z przemocą i nie-iolą zmę* 
czorych. O tych ludziach społeczeństwo winno wie* 
dzieć i czuć się obowiązane względem nich, nie 
traktować ich jako bękartów, przeciwnie cały naród 
powinien wiedzieć o nich słuchając ich opowiadań, 
poznać ich czyny, zapisać do historyi. Cytadela X 
pawilon to spowiednik ich uczuć marzeń często 
ostatni, to katakum ba. ?r •> tem -pochowanych, lub 
nawet żyjących jeszcze, którzy tam traw ili młodość 
marzenia, w iarę w  przyszłość daleką. N ie  pozwólmy 
im  gmąć w  zapomnieniu. 4 punkt tego stowarzy* 
szenia brzmi: stow. ma na calu niesienie m m ocy 
m at.rya lnej i kulturalnej swym członkom i w  szcze* 
gólr ośoi: a) udziela zapomóg i subsydyów jednora* 
zowych lub stałych dla niezdolnych do pracy, u* 
mieszczą ciężko chorych w  lecznicach i dostarcza 
bezpłatnych porad doktorskich i  lekarstw; fi punkt: 
opiekuje się wdowam i i sierotami i t. d., stow. jest 
bezpartyjne. Komu są bliskie stowarzyszonych cele 
prosimy o wkładanie składek w  pism och „Kury er 
W arszawski11 i „Kuryer Poranny1 i  w  innych, kto 
może, ile może, lub na adres Stow. Dandłowiczow* 
ska 4 m. 21 na ręce Jana W ilczyńskiego, przewodni* 
czącego komisyi organizacyjnej w W arszawie.
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Kongres przyjaciół L ig i narodów. W  Prad/e 
o tw a r ty  zasta ł kon gres  p rzy ja c ió ł Ligi n arodów  
p rzy  u d z ia le  p rzed s ta w ic ie li 17 k ra jów . P o lsk ę  
rep rezen tu ją  pirof. D em bińsk i i Dir. Polak. N astę ­
p n y  -kongres m a  siiię odbyć w  jes ien i w  B udapesz­
cie. N a  porządku  d zien n ym  zn a jd o w a ły  się m. i. 
sprawy-: mniejemości n arodow ych , sp raw ied liw e­
go tra k tow a n ia  p oszczegó ln ych  ras. k w es tya  ilo­
ści Dzionków l ig i  narodów , og ran iczen ia  zbrojeń, 
kon tro la  nad  pa-yw-ainym p rzem ys łem  b ron i oraz 
nad  rozd z ia łem  surow ców .

Zjayd wćlńomula*zya W  Lozannie odbywa się 
międzynarodowy zjazd masoński. Zjeżdżają naj­
wyżsi dygnitarze z wszystkich lóż masońskich ca 
łego świata 200 przedstawicieli 26 narodów.

Katastrofa sSmolofu pocztowego. Z Paryża do­
noszą: Aeroplan kursujący między Londynem a 
Paryżem spadł do morza u wybrzeża angielskie­
go. P ilot i dwaj pasażerowie zginęli. Przyczyna 
katastrofy miestwSen&zona.

Fantastyczna ceny. Obecnie kosztuje bilet z Char­
kowa do Moskwy '47 milionów rubli, z Charkowa 
do Zd^łbunowa 42 miliony. Przejazd z Charkowa 
do Polski i z powrotem kosztuje przeszło 100.000 
marek polskich.

Katastrofa kolejowa. Z Brukseli donoszą: Dnia 
5 bm. rano pociąg osobowy idący do Kolonii, po 
wyruszeniu z dworca wykoleił się. Kilka osób za­
bitych, kilka lekko rannych.

Kradzież cennego obrazu, W  Sztutgarcie ubiegłej 
nocy skradziono w państwowej gateryi obrazów 
obraz Remfarat^ta „Paweł w więzieniu44. Obraz 
ten Szacują na 5 milionów marek niemieckich. Za 
wyszukanie sprawcy wyznaczono nagrodę 50 ty­
sięcy marek.

-—ooo  —
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Teatr im. Jul. Słowackiego
Środa: „Ostatni*.

Teatr JBaoałela**
Środa : „L e k a rz  n a  ro zd ro żu 44.
Czwartek „Lekarz na rozdrożu44.

Miejski teatr; opera i operetka 
Środa: „Eugeniusz Onegin*.
Czwartek: „Apasze*. »

Operetka w Nowościach 
ŚJoda: „Dziewiczy profesor*.
Czwartek: „Dziewiczy profesor*.
Piątek: „Dziewiczy profesor*.

Składki
Na fundusz prasowy „Naprzodu"; Konsum 

Robotniczy, Prądnik, 10.000,, mk.

Kobiet i chloptów ,
do

za siatą
przyjmuje zaraz • Mdnimsiratiya „Naprzodu** 

O w nsjjeK isk tege  S.
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Kraków, 7 czerwca. 
Prokurator Sozański skarży 

adwokatów
(k ) Przed naczelnikiem sądu powiatowego 

w  Krakowie Murdzeńskim roz|®t'.zęła się wczo­
raj rozprawa przeciw prof. drowi Józefowi Rein­
holdowi i przeciw adwokatowi drowi Wilhelmowi 
Goldblattowi o przekroczenie z § 312 u. k., po­
pełnione przez to, że obrazili w urzędowaniu 
prok. dra Sozańskiego. Było to w  ostatnim dniu 
rozprawy przeciwko kand. adw. Dróhlichowi
0 fałszowanie monet. Obrońcy wnosili wówczas 
na odroczenie rozprawy, a prok. dr Sozański 
w odpowiedzi na wnioski odraczające podniósł 
zarzut, iż obrońcy dr Reinhold i dr Goldbiatt 
mają za cel odroczenie rozprawy na dłuższą 
metę i postawienie w ten sposób całej sprawy 
przed nową ławę przysięgłych. Na to prof. dr 
Reinbold miał odpowiedzieć prok. Sozańskiemu, 
iż zarzut taki pod adresem obrony |est niego­
dnym zaątępcy oskarżyciela publicznego i obraża 
dotkliwie obrońców. Dalszym tematem oskarże­
nia jest, że obrońcy postawili wniosek na w y­
łączenie prok. Sozańskiegń z powodu odbycia 
rew izyi w  celi. dra Dronlicha. Prok. Sozański 
czuje się dotknięty słowami: „wara prokurato­
rowi do celi oskarżonego*, a nadto słowami, że 
postępowanie takie,, „wynika z chęci zemsty
1 zniszczenia człowieka*, przyczem .zapowiedzieli 
obrońcy, że oskarżony wniesie przeciwko prok. 
Sozańskiemu skargę sądową. Okazało się, że 
oskarżonemu prof, drowi Reinholdowi doręczano 
wezwanie na kilka godzin przed rozprawą, co 
jest wedle ustawy niedopuszczalnem. >

Wobec tego na wniosek oskarż. Goldblatta, 
poparty przez prokuratora dra Gn ewosza, roz­
prawę odroczono.

Na wniosek dra Heskiego, obrońcy dra Gold­
blatta, zanotowano, iż sprawa ta , wedle przy­
działu czynności Dależy do oddziału V  i dlatego 
prowadzenie jej przez radcę Murdzeńskiego, 
przełożonego oddziału I, jest przy przyszłej.roz­
prawie niedopuszczalne. Do p.zysz ej rozprawy 
wezwano na wniosek prokuratora jako św ad- 
ków radców Jendla, Krausa i Federowicza; pro­
kuratura żąda jaknaiszybszego w y zn a cz en ia  roz­
prawy głównej „celem zapobieżenia tłumaczenia 
się tych świadków niepamięcią*.

—  o o o  —
Proces dra Bolesława Drobnera 
przeciw „Naprzodowi11 umorzony
(k ) Jak wiadomo, rozprawa przed przysięgłymi 

w dniu 6 kwietnia wskutek skargi dra Boi. 
Drobnera przeciw redaktorowi „Naprzodu* tow. 
Maryanowi Jastrzębskiemu zakończyła się na 
wniosek obrońcy dra Heskiego uchwałą trybu­
nału, która zarządziła zbadanie autenlyczności 
pełnomocnictwa, wystawionego pizóz oskarżo­
nego na rzecz prof. dra Reinholda. Zarządzone 
ddchodzenia Wykazały, że dr Re nhold, który 
wówczas wystąpił jako zastępca dra B. Drobnera, 
nie miał upoważnienia bezpośredniego dó za­
stąpienia jako pełnomocnik przy rozprawie 
głównej. Pełnomocn:ctwo przedłożone przez dra 
Reinholda podpisała żona oskarżyciela p. Luba 
Drobaerowa imieniem i nazwiskiem swego męża. 
Wedle zeznań p. Drobnerowej mąż, wyjeżdżając 
z Krakowa, zlecił jej, aby w razie wyznaczenia 
rozprawy powierzyła zastępstwo arowi Reinhol­
dowi, co też uczyniła, podpisując*na blankiecie 
swego męża. Obecnie Izba radua wyda(a uchwałę 
z dnia 4 czerwca 1922, że w myśl § 46 zanie- 
cbuje się postępowanie karne przeciw red. Ma­
ryanowi Jastrzębskiemu i wyznaczoną rozprawę 
się odwołuje. Wedle motywów doręczonej u- 
chwaty trybunał nie uważa pełnomocnictwa za 
legalne i wystarcza ące, tembardziej, że dr 
Drobner, znając skutki swego niestawiennictwa 
przy rozprawie, byt by zosiawił blankiet ze swoim 
podpisem, czego nie uczynił i prawdopodobniej- 
szem jest, że o rozprawie zapomniał, a przynaj­
mniej wyjeżdżając, nie spodziewał się, że roz 
prawa w międzyczasie będzie wyznaczoną.

Rokowania austryacko-poSskie
Wiedeń. (P A T ) „Politische Korrespoadenz* do­

nosi, że austryaccy delegaci facbowi do roko­
wań w kwesty ach komunikacyi udali się wczo­
raj do Warszawy, gdzie we środę rozpoczną się 
tokowania, które ze sron y  audryackiej będzie 
browauził poseł austryacki w Warszawie Post. 

— o o o ---

Lwów. (PAT). Wczoraj wykopano z pod gruzów 
zawalonej kamienicy dalsze dwie ofiary katastrofy. 
W ten sposób liczba zabitych wynosi 17. Przez 
dzień dzisiejszy odbywało się usuwanie gruzów, 
które potrwa do jutra popołudniu. Spodziewają się 
znaleźć pod gruzami brakujące jeszcze trzy osoby. 
W poniedziałek odbył się "pogrzeb żydowskich of"ar 
katastrofy. We wtorek popołudniu odbył się po­
grzeb rodziny Linków, złożonych z ojca i 6 dzieci. 
Pogrzebem zajął się związek kelnerów, którego 
członkowie zanieśli zwłoki z gmachu anatomii na 
cmentarz łyczakowski, gdzie pocho.wano je we 
wspólnym grobie. Kilka tysięcy publiczności wzięło 
udział w pogrzebie. Na cmentarzu złożono składkę 
dla ofiar katastrofy.

Wojska amerykańskie w Niemczeli
London, (PAT). Reuter donosi z Waszyngtonu: 

Sekretarz stanu dla spraw wojny komunikuje, że 
dwa bataliony wojsk amerykańskich pozostaną 
jeszcze nadal w Koblencyi, pomimo iż z dniem 
1 lipca wszystkie amerykańskie wojska miały być 
wycofane ze straży okupacyjnej.

Stowarzyszenia i zgromadzenia
Grupa pracowników tytoniowych w Krakowie u-

rządza w niedzielę l i  czerwca, a w razie niepo­
gody w niedzielę 18 czerwca festyn Indowy na 
Woli Justowskiej w ogrodzie p. Masnego. Program 
nader urozmaicony. Początek o godzinie 2 popo­
łudniu. Wstęp 200 mk. O liczny udział uprasza 
Zarząd.

Posiedzenie Wydziału Rady zawodowej odbędzie 
się we czwartek 8 czerwca o godzinie 7 wieczór.

Waligóra.
Związek dozorców domowych, robotników dzien­

nych i srnżby domowej w Krakowie zawiadamia 
właścicieli realności i dozorców domów, że po­
średnictwo pracy i posad dla dozorcow i sług zo­
stało przeniesione z ul, Dunajewskiego 5 od 1-go 
czerwca do lokalu urzędu pośrednictwa pracy 
przy ul. Podzrmcze 30 i poleca właścicielom oraz 
służbodawcom uczciwych dozorców jakoteż służą­
cych. Wszelkie intomiacye można zasięguąć tamże 
w poniedziałki, środy i piątki od godziny 4 do 6 
popołudniu. Dozorcy mogą zgłaszać się przy ul. 
Dunajewskiego 5 Ił p. codziennie przedpołudniem 
od godz. 9 — 1 i O—8 wieczór.

Baczność robotnicy zakładów wojskowych w 
KołopuUicel W  niedzielę 11 czterwca br. o godz. 
9 przedpołudniem odbędzie się w sali klubu ro­
botniczego w Przemy siu (Dom Robotniczy) kon- 
fereneya przedstawicieli i mężów zaufania robo­
tników, zadudnionych w zakładach wojskowych 

. na terenie D. O. K. Lwów, Przemyśl i Krak 
Gel: Nstalenie postulatów ekonomicznych — o-' 
raz utworzenie jednolitej organizacyi zawodowej 
robotników wojskowych i inne ważne sprawy. 
Wzywamy interesowanych do jak najliczniejsze­
go udziału w tej konferencyi. Zgłoszenia prze­
syłać na adres:-Jan Węglowsika, Komitet mężów 
ziaufania robotników zakładów wojskowych w 
Przemyślu (Dom Kobotiniciziy).

Zwięzelt robotn'kój? buaewlaayeli w  Polsce. 
Zawiadamiamy grupy, naszego Związku na tere­
nie wschodniej Małopolski, że z dniem 1 czerw­
ca b. r. został otwarty seferet&ryat okręgowy, z 
siedizutoą we Lwowie pirujy ud. Zielonej 7, I p. Se­
kretarzem został zamianowany tow, Władysław 
Kiirtyiatniuk. W e wszystkich sprawach organiza­
cyjnych należy zwracać się pod adresem: W ła ­
dysław Kuertyanituk. Lwów, ul. Zielona 7. I  p.

Z organizacyi stolarzy w Krakowie. Wzywa się 
wszystkich tow. stolarzy, aby z powodu ahcyi 
cennikowej stanowczo om ijali Kraków aż do od­
wołania. Zarząd.

2 Fischerów 
Zofia Federowiczowa

żona Dyrektora Kasy Oszczędnoścf-m. Krakowa

przeżywszy łat 47, po długiej a ciężkiej cho­
robie, opatrzona św. Sakramentami, zmarła 

dnia 4 czerwca 1922 r. 
Nabożeństwo przy zwłokach odbyło się we 
wtorek dnia 6 bm. o godzinie 11 tej przed­
południem, poczem zwłoki złożone do gro­

bowca rodzinnego 
O czem stroskany mąż, syn i synowa za­

wiadamiają.
Zakład Pogrzebowy .Concordia*

Jana Wolnego

Zjazd spółdzielczy
Komisya organizacyjna Zjazdu uprasza o na­

tychmiastowe zgłaszanie przez spółdzielnie ilości 
przedstawicieli na Zjazd kooperatyw robotni­
czych, mający się odbyć w Krakowie, w  sali 
Rady miejskiej, w dniach 15, 18 i 17 czerwca.

Zar izein prosi się o wymienianie, czy dele­
gaci chcą zamieszkać w hotelach lub kwaterach 
płatnych czy też bezpłatnie. Komisya zwraca 
uwagę, iż nie może ponosić ża mei odpowie­
dzialności za ulokowanie tych towarzyszy, któ­
rych przyjazd me zostanie natychmiast zapo­
wiedziany.

Zgłoszenia należy nadsyłać p. a.: Związek 
Robotn czych Stowarzyszeń Spółdzielczych „Pro- 
letaryat*, Kraków, ul. Lwowska 2.

Przegląd gospodarczy
„Targ i Wschodnie'*. —  Zastępstwo „Targów 

Wschodnich1" na zachodnią. Maiopolskę objęło 
Towarzystwo „Premysł Ludowy11 w Krakowie, pjl. 
św. Ducha 4, Dom Artystów. Zastępstwo udzie­
lać będzie wszelkich imformacyj, tyczących „Tar­
gów Wschodnich11 przyjmować wpisy i udziały 
na członków Spółki „Targów Wschodnich11, za­
mówienia na miejsce dis* exponatów, zgłoszenia 
wszelkich iniseratów do wydawnictw i reklam 
Spółki Targów Wschodnich, zgijoszema na miesz­
kania we Lwowie w czasie trwania Targów. Ce­
lem ułatwienia wystawcom, jak najliczniejszego 
wysyłania swych wyrobów na „Targi Wscho­
dnie11 urządzoną. bądzne przez zastępstwo, zbioro­
wa wysyłka e^poiAtów pod osobistem kierowni­
ctwem i repreizentacya na' miejscu, przez Dyreik- 
cyę Towarzystwa „Przemysł Ludowy11, Wszel­
ki eh wyjaśniali udziela biuro zastępstwa codizten 
nie ;z wyjątkiem niedziel i  świąt, od godz. 11-taj 
do 1-szej przed poiudnem j od 5-tej do 6-tej po­
południu, w lokalu Towarzystwa „Przemysł Lu­
dowy11 w Krakowie, pi. św. Ducha 4. Dom Arty­
stów.
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Waluta tuariiowa

hsiiwKa initmaUi Czeki. Brzesazy wełaty

Waluty 1 dewizy liunno Sarzetai Ib nu Sarzedaź Transakcja

Uclary St-Z jed 390U - 4000 — 3900'— 4000 — 3990 —
, Kanad. 3300"— .800"- 8800.— 3900'— — •—

Franki trauc. 355'— 565 — 360'— 370'— — •—
, beig ijs o2o — 340 — 325.— 340'— — •—
„ szwaic 750 - 774"— 7 5 0 '- 7 7 0 '- — • _

Funty szterlin. 17.500 18.000 17.500 18.000 — ■—
Marki ciem iec. 13 75 14'25 14'— 14'50 1410

\ Korony ausir. — no — "32 — "30 — '32 —  30%
' „  ezesko-sł. 7 6 ' - 78 — 77-20 78'— 77'60

„ węgiers. 4-75 5-10 4.80 5'20 5'08
„ duńskie 830 — 860" - 830'— 860'— — •—

L e i rumuńskie 24 — 2lv— 26'— 2 8 ' - — •—
L iry  w łosk ie . 200"— 2 1 0 '- 200'— 210 — — •—
F loren y  holen. 162G"— 1580"— 1520'— 1580'—

Waluta marcowa
Akcye bankowe. otiar. 1- żadanu Tranzakcya

Bank Przemysł. 1— V em 6 0 0 '- 700'—
Bank H ip o t e c z n y ............. 750'— 850'—
Bank M ałopo lsk i................ 650'— 725'—

.
Z iem ski Bank K redyt. , . 600'— 650' —
Pow szechny Bank Kredyt. 350'— 4 0 0 '-
Akc. -Bank Zw iązk . l~Vil 650'— 700'—
Bank Z iem . K resów  Łańcut 6 0 0 '- 700'—
Bank Kred. w  W arszaw ie 3000'— 3200'—
Bank "Z wiąz. spó łek  Zarób. 2200'— 2400-—

Akcye tow. handl. i przem.
P. T. H. 1— IV em ................ 550'— 600'— 575'—
„E lib o r*— Ł. J. Borkowski" — •— — •_
„ lm p e x " ......................... 225'— 275-—
„Pharm a* (B. Jaw orn ick i) 3900'— 4100'—
„Po lsk i G lob”  ................ 700'— 800-—
C. H artw ig , P o zn a ń . . . . — •— — •_
Żegluga P o l s k a ................ 300 — 350'—
Z ie len iew sk i!—U lem . „ e x “ 480U'— 5300'— 4300-5200
H .Cegielski, P ozn an i— V il z400’— 2b̂ >0•—

V II I 1900'— 2to0 '—
Warsz. Parow ozy I—11 em. 1000'— 1300' ~ 1175-1200
„L e m ie s z " ............................ — ■— — •—
„Trzebin ia '* I— IV  em. , . 1600'— 1700'— 1650'—
i,Pocisk* . . 700'— 800'—
A u to m o to r ......................... 1100'— 1200'—
Poruand-Cem . Szczakowa n.0iiii'— lil.000'—
Górna .................................. 6000'— ■6300'—
S iersza.......................... 54WO'— 6200'—
1’epege i— ! V ................... 4900'— 5200'—
Polska N a f t a ...................... 1800'— 2000"— 1900'—
OlkOb . . . . . . . . . . . . 6600'— 6000'—
P e z e t ........................ i, . , . 850'— 950'—
tłuszcze T rzeb in ia  > . . . 3800'— 4000'—
„Krakus* 1— V e m . . . . . 2850' — 3050'—
Porcelana Ć m ie lów  . . . . 4800'— 5000'—
Fabr. cukru w  G hodorow ie 3300'— 3500'— S400-3425
Elektr, S iersza 1— IV  em. 1300'— 1400'—

•ooo —



jest bezsprzecznie najpoważniejszem polskiem
czasopismem ekonom - czasem.

JSMEMBSIS s < i - m * * : -
Dwa wie kie śpec;?i.*ue numery Gazety Bankowej poświęcone U Targom Wschod­
nim, które odbędą się we Lwowie w czasie od 5— 15 w Ze.śnia. 1922, w przy* 
gotowaniu Do numerów tych przyjmujemy już ejjDrz^nia we wszystkich 
językach po zwyczajnych ' cenach taryfowych. — i iumaezena na obce ję­
zyki aokonu emy na życzenie sami, me licząc za to osobnych kosztów.

■ Numery t e  zostaną wydane w wielkim nakładzie i rozespane do wszyst­
k ich  władz i in s ty tu cy i rządowych i prywatnych oraz większych firm  prze­

mysłowych i handlowych w kraju riagiaaicą.
Wydawnictwo i»A£.E!'l fcAIiMJWAj, Lwów, ul. Źimorowicza. 5. 613

Stróż
energiczny, żonaty, z dobre- ]
mi świadectwami, zostanie j Przeznaczenie, zalety, wa- 
przyjęty. Zgłoszenia przyj mu-; dy, zdolności. Przvśli|Cie swój 
je Biuro iabryki cegieł i da- charakter pisma lub zaintere- 
chówek, Kraków, ul. Poto sowanej osoby, zakomunikuj- ;

ckiego 2. 625 j cie imię, rok i miesiąc uro-!
I  TT — i dzenia, ile osób najbliższej
P g ifiiiiW H y RhSIJISIM (rodziny: na tych dan>ch o- 

kolejowy poszukuje posady, j trzymacie oduczonego psy- • 
najchętniej do fabryk na lo - ! cho grafologa Szyilera-Szkutnika 
komotywę. Zgłoszenia pod ■ (ahora pisie naukowych) li-. 
.Maszynista", do Adminisira-i steul poleconym na uk o w ą ;  

cyi Naprzodu. | szczegółową analizę charakte- j
   _______ —__  j ru, określenie ważniejszych

| zdarzeń życiowych. Odpowie-{
| dzi na szczerze zadane pyta- i ' 
j nia. Cenne (wskazówki i rady. 
Praca naukowa p. Szyllera- 
Szkoinika zaszczycona mnó­
stwem odezw 1 podziękowań 
w poczytnych pismach krajo­
wych i zagranicznych. Anali­
zę wysyła się po otrzymaniu 
950 mk. Jeśli wziąć pod uwa- 

przyjnne -  605 W* że wykonanie analizy wy-
v 31 maga kilku godzin powazne-

PłaSZOWSka Odlewnia ’ umysłowej pracy, koszty o- 
Ż s i a z a  i m e t a l i  j głoszeń i t. p., wyżej oznaczo- 

Kraków-Płsszów, Wielicka 135. na suma nie może wydawać
-------------------------------------- się zbyt wysoką. Dla badań
• 0 « « » e  « • » • * «  osoflfetych przyjmuje od godz.

12—7.

Chłopca os praktyki

Baczność reem igranc i i
Nowa I-piętrowa kamienica 
z dwoma sklepami i woluein 
mieszkaniem, w bardzo ko- 
rzystaem miejscu do prowa­
dzenia jakiegobądź interesu 
w śródmieściu Dębicy z wol­
nej ręki i pod dogodnymi 
warunkami do sprzedania. 
Bliższych intormacyj udzieli 
p. Władysław B o r k o w s k i  
w  Dębicy. 565

Primusy
palniki do primusów oraz czę, 
ści składowe do tychże hur­
townie i częściowo sprzedaje 

Biuro hantiibwo-przemysławe 
dla wyrębów matalawych M. f m0 wysyła się,

Ch. Szyller-Szkolnik: .Ta­
jemnica powodzenia". Jak 
żyć i postępować, aby osią­
gnąć powodzeń e w życiu. 
Najnowszy utwór Szyilera- 
Szkolnika .Szereg cenny ch rad, 
uwag i wskazówek, jak żyć 
i czynić, aby zwycięsko prze­
ciwstawić się naszemu ibso- 
wi, osiągnąć niezależność, mo­
ralne zadowolenie i dobrobyt. 
Niewielka, lecz bogata tre­
ścią książeczka ta jest wyda­
wnictwem niłiomu n i g d y  
niesprzedawanem i sprzeda-’ 
wać się me będzie, lecz do­
daje ją się tylko jako pre- 
mium do każdej analizy. Nad­
zwyczaj ciekawej treści ksią­
żki. Katalog ilustrowany dar- 

Na wysyłkę

Większe prz dsiijOiorst*u nafDte
w Zachodniej Małopolsce 

poszukuje

s i t y  b i u r o w e j
władające; biegle jeżykiem poisk m i nie­
mieckim, ze znajomością stenografii poi 
skiej lub niem eckiej. Podanie z o ip sam 
świadectw i curriculum vitae do biura re­
klamy „Prasa", Kraków, ul. Karmelicka 16 

pod S. P. 626

i

i
Bank Dyskontowy Warszawski

O d d z ia ł w  D ro h o b y c z u
otwiera na czas trwania sezonu kąpielowego

w  T r u s k a w c u

ekspozyturą
której biura mieścić się będą w Zarządzie Zdro 

jowym obok Kasy Zdrojowej. 9946

~w e w w W ł
w 11 S«oi<s»rac8i

do odnawiania i przefarbowania obuwia.
&ATUR§Sst€ P ltZ iś0 W C J£ N N Y .

| Skład farb „RIFOLIM", W arszawa, ui. Graniczna 9.
98 07 Telefon 94-83. 565

i.

Szymański. Kraków, Maslowa 12. dołączyć znaczek pocztowy. 
Kupuje odłamki miedzi, mo- Adres: Psjcho-graioiog Szyilar- 
siądzu, aluminium i t. p. i pła- Szkalnik, Warszawa, i‘syd« wni- 

cę wysokie ceny. 591 etwo „Świt", Piękna 25. 9793

KS.IpiawUSCi (BUCHALIŁUYij
w drodaie listowne, wyuczą tanio - sumiennie

B za łożone w r* 1912
2-Sfrza preez władae szkolne za fw ierczone

Kursa Buchaiteryjno-Handiowe „Hermes’
Jana Pilcha w Krakawis, Floriańska 39, ii p.
Żądajcie pierwszej lekcyi, którą wysyłamy za nade 
słaniem Mk 1003 (tysiąc), a wszyscy przekonacie się- 
że lekcye moje przewyższają wszystkie szumnie re* 
kiamowane „systemy" i „sposoby amerykańskie". 533

|  P o s z u k u je  s i ę
do natychm iastowego wstąpienia 10 zdolnych

k ot la rzy  m iedzianych
nieżonatych, za dobrem wynagrodzeniem. 
Zgłoszenia wprost do firmy ĘJuissss i Geppert- 

w Bielsku, Sięsk. 601

jgspMMęHMp£w|Mii

PROJ, B i u r o  r e k l a m y ^p r a s a " k h a u ó w  k a r m e l ic k a . 46.

Troska,matek o właściwe " niemowląt bez mamki odpada
ssam y iro c S e k  o d ź y w c s y , w y s ta rc ia ią c y  za  z u p e łn e  o d ż y w ie n ie !— T o  s a d a n łe  ip e lR ia

MACZKA ODZYWCZA DLA DZIECI „PHARMA“
486 jako preparat naturalny, łatwo strawny, o znaczne- sile odżywczej. 9600

    Żądajcie wszędzie MĄCZKI ODŻYW CZEJ „PHARiVJA“, która jest do nabycia w puszkach
^TackawSiw88"8 = = = = =  blaszanych w każde; aptece, drogueryi i handlach artykułów spożywczych. = = = = =
ĘUCaENtUSZ M ATU LA  fab ryka  środków  le czn iczych  Sp. z  ogr. odpow . K raków .

i
kupcy, &c»s*a r-ainisae; Koniamy 

s p o iy .w c s e  
Zfip-tmiętajcie sobie, że .główny skład cy 
koryi „J;twa“ i „M okka" znajduje się

w Krakowie przy ui. św Jana 3

Tu*. HM. Siecią Rolniccy S. A.
Oterly wysyłamy na żądanie. 534 

Zamówienia uskuteczniamy bez'.wiecznie od 
tednej skrzyni 100 kg. i ładunki wagonowe.

■1 r  P

GRZYBY
Z P O D H A L A  
K R A J A N E

pod gwaraneyą pępw- 
dziwki ze  silnym zapa­
chem do nabycia hurtow­
nie po 2500 Mk. za 1 kg.

LAZAR0WICZ
Kraków, Bracka 9.
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